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(O d  nanztego korespoddecta londyńuktego.)

Londyn, 25 grudnia-
Ody piszę te słowa — późnym wieczorem 

owego dnia. w którym chrześcijański lud Lom 
dynu przy domowem ognisku obchodzi pierw­
sza tradycyjną cichą, połowę swego Christ- 
mas — śnieg ciężkimi płatkami pada na ulice 
i domy. Nie topi się na chodnikach, lecz pozo ! 
staje biały, kruchy, przyjemny, kondyńczycy j 
otwierają drzwi i okna swych małych dom j 
ków i patrzą, rozradowani, zdumieni, nie wie­
rzący swym oczom... Od dziesiątek lat marzył 
Londyn o białem, śnieżnem Bażem Narodzeniu. 
2e takie święto jest możliwe — w to cl dobrzy, 
prości ludzie wierzyli z ufnością niezachwiana 
faktem, źe go nigdy jeszcze nie oglądali. Niektó 
rzy powiadają, ie  w pierwszy dzień święia w 
l ° 0fi roku padał prawdziwy śrneg, który po 
kryl Londyn warstwą półtora cali wy^wką! 
Lecz statystyka instytutu meteorolog cznego 
milczy o owym dniu... Charles Dickens ubrał w 
swych powieściach Boże Narodzenie w mroź 
mą i jasną szatę śniegu, lecz Londyńczykom da 
nem hyło Oglądać tylko słotną mgłę. Cóż dziw 
nego, że wesołe grupki wylęgają teraz na ulice, 
rozradowane i trwożne w głębi duszy, by naza 
|ufrz tn bid rie zamieniła się w  błotną, nie­
wymowną masę, Ludzie w Krakowie, czytając 
te słowa, wzruszać będą ramionami: Co za nie 
potrzebna epopea z okazji kilku godzin śniegu) 
Lecz ci ludzie z Krakowa nie gromadzili sie na 
tydzień przedtem pod gmachem biuletynów 
meteorologicznych- bj czytać ich groźny wy­
rok; oni nie o.wierali przez tydzioń dzienni­
ków, w których najważniejszą wiadomością 
były sprawy pogody w dniach 24 i 25 grudnia; 
Qni nie cieszyli się, gdy 19 i 20 grudn':a przynio 
sly ze sobą ootężny mróz, dobrą przepowied 
ń!ę; orni nie klęli, gdy 21 i 22 oblały Londyn 
deplym deszczem i wilgotnym oparem; oni 
też ńie zrozumieją tego triumfu i zmartwych 
wstalej wiary w cuda, która ogarnia teraz Lon 
dyńczyków .(i piszącego te słowa wygnańca, 
który większe, polskie śniegi widział w życiu)...

W  grunde rzeczy potrzebują religijni Lon- 
dyńczycy — i cala Anglja wraz z nimi — Jakie 
to t  naocznego znaku, że czuwa nad nimi do- j 
htą Opatrzność. Bo rozpoczęły sie te święta 

Sneklerb niepokoju w całym kościele an- 
* * *  k' na ?o inaecy w ogromnej w :ększości an 
gielśRiego ludu- Kościół angielski stanął na roz 
drożą. n Sj możliwe, że rok, który nadchodzi, 
rozoocenle przebudowę podstaw, na lakich 
opięta relłgijne życie Anglji od czasu refor

acji. T «k  silnym i niespodziewanym jest cios, 
któiy izba gn-.tn wym ierzyli ustanowionemu 
Kościołowi Anglji przez odrzucenie nowego nw

dlitewnika, który przygotowywano on pfze- 
szlo dwudziestu lat.

Każdy, kto p!sze do zagranicznego czytelni 
ka o religijnem życiu Anglji, powinien zaopa­
trzyć swe słowa w bardzo potrzebną wstępną 
uwagę. Życie religjne Anglji nie iesf, mianowi 
cie problemem interesującym mniejszość naro­
du, lub tylko konserwatywną część społeczeń 
stwa. Kwestje religijne były w Anglji w  ostat- 
n em stuleciu sprawą leżącą poza obrębem co­
dziennego, praktycznego życia. Wojna świato 
wa i okres powojenny, pełen rozczarowania i 
przekonania o bezowocności poniesionych ofiar, 
spotęgowały przywiązanie do wiary i świado­
mość. ie  w niej leżą możliwości prawdziwego 
ratunku. Izba lordów jest zazwyczaj pustą; 
lecz tym razem, gdy zapaść miała jej uchwała 
co do nowego modlitewnika, przeszło trzysta 
lordów zjawiło się. by oddać swój głos; tłumy 
publiczności, na galeriach i zewnątrz parlamen 
tu. wyczekiwały werdyktu lordów; a izba 
gmin stanęła pustkami, bo większość jej człon 
ków udała się do izby lordów i tam, stojąc go 
dżinami „przed rampą", przysłuchiwała sie 
obradom. A gdy następnego dnia satna izba 
gmin miała wypowiedzieć swe ostatnie słowo 
pięćset posłów zjawiło się w gmachu parlamen 
tu. Dyscyplina partyjna została ziresloną na 
ów dzień. Rząd orzekł, że izba gmin wypowie 
swe zdanie „wolifbm głosem" nieskrępowa­
nym nakazami partyi. Faktycznie Baldw n 
przemawiał za pizyjęciem modlitewnika, a im 
nister spraw wewnętrznych Joyson Hlcks prze 
ciw Lansbury, socjalistyczny radykał, namię­
tnie doradzał przyzwolenie na nową ustawę, 
podczas gdy jego socjalistycz.y’ ko'edzy nie­
mniej namiętnie ją zwalczali,. A Sak at^ahi, Rin 
ans z parsyjskiej kasty i jedyny uizsdstawicicl 
komunistów w  parlamencie, w odpowiedzi na 
zarzut, ż< on nie-chrześcijanin, głosiwał w tej 
snrawie, oświadczył, że Jego obow!ązki posel­
skie nie pozwoliły mu wstrzymać pnę od gloso 
wania w kwestii tak żywotnie obchodzącej ie 
go wyboteów Izba gmin, po raz pierwszy od 
wielu lat zwolniona z obroży pirtyi okazała.

że jest ciulem o niepospolitem niveau kulturab 
ncin i diichowean. u*'

Kościół angielski jest instytucją państwowy 
{  przyzwolenie obu izb parlamentu konieczne 
jest dla wszelkich dogmatycznych zmian ry* 
tualu i nauki. W  tym wypadku przyzwolenie 
to tyczyło się nowego modlitewnika. Modlitew 
nik kościoła angielskiego jest oficjalnym w y­
rażeni jego nauki i doktryny, a wszelkie zmia 
ny, które dyktuje życie i historyczny rozwój, 
wyrażone być musza, jeśli stać s‘ę mają obo- 
wiązującem prawem, ,w moalitewniiku. Od 
dwudziestu lnt zajętą była duchowna i świe 
cka hierarchia kościoła angielskiego formu­
łowaniem tych zmian, których powszechna 
opinia natarczywie się domrigała. Były one 
dwojakiej natury, W  pierwszym rzędzie p izy 
stosowały oorzedy i pacierze do bardziej no 
woczesnych i ogólnie uznanych pojęć. Tu na 
leżała, na przykład, formule orzyrzeczenia Mui 
bnego; kob'ety nie można było wiecej tra­

ktować jako sługi i własności mężczyzny. 
Zmiany tego rodzaju nie napotknły na opozy­
cję. I ecz nowy modlitewnik zawiera inne re­
formy. Sankcjonuje on m:anowicie w znacz­
nej części; doktrynę iranssnhstancjacji i rezer 
W[jcji sakramentu — rytuałów należących wy 
lączn‘e do kościoła katolickiego. Biskupi wpro 
wadzjli tę zmianę, by w ten sposób usunąć 
piętno bezprawności z praktyk wielu księży 
w różnych częściach Anglji, którzy bez d o z w o  
lenia i wbrew obowiązującym przepisom fa­
woryzowali katolickie rytuahr Zamiary Dl • 
skupów były niezawodnie chwalebne: chcieli 
oni wzmocnić dyscyplinę kościielna Lecz nie 
spostrzegli jednego faktu: Antypatja wopęe 
w«zvsik»tgo, co zakrawa na papizm, jest dzlł 
niemn;e>szą w Anglji, aniżeli przed dwustu 
laty. ..No popery" •— pv>d tem hasłem odrzud 
ła izba gmin projekt, który dzień \ rzedłem 
otrzymał przyzwolenie ogromnej większośtf 
izby lordów. W ysiłki dwudziestu lat zostały 
w ten sposób skazane na bezowocność; prawie 
że jednomyślne życzenie episkopatu 1 kościoła 
zostało zignorowane; czysto świeckie i pointy- 
etn- cr.alo odrzuciło reformę; którą kościół 
uważał za nagląco konieczną i nieuchronną. 
Orędzie arcybiskupa z Canteibury, głowy ko* 
ścńoła angielskiego, pozwala przypuszczać, że 
drobne zmiany zostaną wprowadzone w  no­
wym modlitewniku j że za rok parlairent raz 
jeszcze proszony będzit o prz\ zw oln ię. Czy 
ydzieli on go wtedy? Odpowiedź na to pytań‘O 
jest i będzie odpowiedzią na jeden t  nąiwaśn 
niejszyęh problemów wewnętrznego życia an-* 
Bielskiego To co jut zaszło, mianowicie w y* 
padki ostatnich dwóch tygodni, odsłoniły wy-’ 
bitme charakterystyczną cechę iridu angielskie 
go. Ten fakt niechaj służy za usprawiedliwi#* 
nie tego wielce „kościelnego" listu. **

Rabini przywódcy „Mizrachi'* u prez.U.S.
Cooli(lge’a

Dcicfl»cia wita p ru . Coo|ldg*'a w jązyku hebraisKlm. —  Sympatia 
prezydenta Ameryki dla SJonlzmu.

Nowy Jork. 30. 12. ŻAT. Prezydent Stanów 
Zjednoczonych Coolidge przyjął na audjencji ba 
wlących obecnie w  Ameryce przywódców

światowej organizacji „MLzrachi" rabmć *  
Bencjona Uzlela z Jaffy i rabina Jńajera 
na. Prezi dent Coolidge dał pnejtem wgra*
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swuic.i sympatii dia sionizmu i żydowskie] sie 
dzihy narV»tiitwei w Palestynie. Goście zostali 
przedstawieni prezydentowi Coolidge przez se 
kiehu/a ambasady brytyjskiej, Paylera. Rabi­
ni powitali prezydenta w jeżyku hebrajskim. 
Przemówienia ich zostały przetłómaczone na je 
ayk angielski przez rabina waszyngtońskiego.

Louisa Shwefela. Rabin llziel oodziekowat pre 
zydentowi za sympatie dla sjonumu 1 uznanie 
deklaracji Baltoura. Coolidge odpowiedział na 
to, że ula, że Żydzi w Erec Izrael podżwigną 
sie i materialnie, tak jak społeczeństwo ży dow­
skie w Amerj ce.

f i t e  m i ®  i tam li im
d o  rokowań z Fclskat

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 30. 12. Sin.'Z Kowna donoszą, ie  
poseł anglelsKi i francuski o stałej siedzibie w 
Rydze odbyli w  KownW-narady z premierem 
Waldemarasem. Treść tych narad nie jest zna 
aa, w Warszawie jednak obiegają pogłoski, że 
rozmowa dotyczyła rokowań polsko-litew­
skich. Według tych pogłosek dyplomacja an­
gielska usiłuje wpłynąć na Litwę w  kierunku 
przyspieszenia rokowań z Polską.

Z pogranicza polskolitewskiego donoszą, że 
władze centrale w  Kownie zabroniły komen­
dantowi powiatu Wiłkomirskiego, by wspó’dzia 
lał w  rokowaniach o wymianę więźniów kry­
minalnych między Polską, a Litwą. Litwa wy 
chodzi bowiem z założenia, że sprawa ta zo­
stanie rozważoną podczas rokowań polsko-ti 
tewskich.

Szpieg
Warszawa. 30. 12. (N) Z Wilna donoszą: 

Wśród tutejszych emigrantów litewskich mó­

wi sie o zdemaskowaniu dwóch szpiegów lite­
wskich, którzy prowadzili obserwacje, jak za 
chowuje się w Wilnie emigracja litewska. Jed­
nego z agentów, Laskiewicza aresztowano po­
dobno wczoraj.

Sfery gospodarcze żądają 
otwarcia granicy

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 30. 12. (N) Izba przemysłowa w 
Kłajpedzie wysłała podobno do rządu litewskie 
go memorjał z żądaniem nawiązania stosun­
ków handlowych z Polską. Analogiczną uchwa 
łe przesłały żydowskie organizacje kupieckie 
w  Kownie.

Również na prowincji prowadzona jest agita 
cja za wysłaniem zbiorowej petycji z prośbą o 
najrychlejsze otwarcie granicy polsko-litew 
skiej.

Policja %mięs2ala cadyka latfzyńskiego
w sprawę Dimanda

(Telefonem od naszego korespondenta!

Warszawa, 30 12. S:n. Policja pokitvcznq 
przesłuchiwała w zwiiązku ze sprawą Diman 
■la dzisiaj o godz. 10 rano cadyka radżyńskie 
(o, ua którego, jak wiadomo, Dimand wska­
zał jako na należącego do rzekomej, taił ej 
organizacji. Między urzędnikiem prowadzą­
cym śledztwo, a cadykiem 'wywiązała się na­
stępująca rozmowa:

— Czy znaną jest panu osoba Dimanda? 
Cadyk: Tak, znam jego i całą rodainę. Czy 
awcćał go pan za zdrowego, czy też za chore- 
*o? WiedUiąlom, że jest chorym umysłowo. 
Dlaczego on pana tak często odwiedzał? Mnie 
on wogólę nigdy nu odwiedzał, przychodził 
tylko na modlitwę, ostatnio bardzo rzadko. 
Czy w ostatnią sobotę odbyła się w pańskim 
mieszkaniu tajna nar-ria, czy pan razem ze 
(gromadzonymi namawialiście Dimanda do

wtargnięcia do kościioła? Żadne zebran;e się u 
mnie nie odbywało, tembardziej tajne. Prawdą 
jest natomiast, że ubiegłej soboty Dimand 
pizyszedł do mego mieszkania, gdzie znajdo­
wało się wielu modlących. Czy ludzie którzy 
przychodzą do pana są ludźmi nieposzlakowa 
nymi? U cadyka modlą się tylko zacni ludzie. 
Czy rozważa s;ę u pana Podczas modlitwy 
kwest je polityczne i czy mówiło się o pogro­
mach w Rumunji? Cadyk temu zaprzecza. Ko­
misarz kończy rozmowę w ten sposób Di­
mand, który jest wariatem, otwarcie opowia­
dał, że przvgotowu>e «t’ę do tego czynu i nikt 
z obecnych nie starał się wpłynąć na niego, 
by go powstrzymać. W  protokole zostało zapi 
sane, że cadyk został przesłuchany jako świa 
dek.

Rekonstrukcja gabinetu im  lińskiego
Zaostrzenie kursu polityki p. Eraticr u.

(Telegrom wiosny „Nowego Dziennika*)

Bukareszt. 30. 12. (D) Pisma półurzędowe po 
dają, że w  najbliższych dniach gabinet V. Bra- 
tianu ulec ma rekonstrukcji, na stanowisku 
udu. spr. wewn. Jako kandydat, upatrzony

jest obecny min. rolnictwa Orkietoianu. Ozna 
czałoby to zaostrzenie kursu gabinetu Bratianu 
i spowodowałoby wzmożenie ataków opozycji.

UcLualy Mca l i l t y  , frucuskich
w sprawie

Paryż. 30. 12- PAT. Na posadzeniu kongresu 
socjalistycznego w  Paryżu przyjęto jednogło­
śnie ogółny plan poiityki stronnictwa, przedsta 
wiony przez komisją rezolucyjną, celem ustalę 
nia programów dotyczących zagadnień pohty 
cznych, konstytucyjnych, gospodarczych, fiuac 
sowych i wojskowych. Kongres polecił specjał 
nej komisji ljstalenie ostatecznego tekstu pro­
gramu. Deputowany socjalistyczny Bhim, mó­
wiąc o taktyce wyborczej oświadczył, że ce­
lem socjalistów jest —  zwyciężyć. W konse- 

wencj: tego w drugim  g'osowaniu. w razie 
--ionej porażki, socjalici oddadzą swe glo

¥ y i orów
sy na rzecz kandydata bądź komunistycznego, 
bądź radykalnego, bądź też republikańsk.ego, 
ktćry miaiby widoki zwyciężenia w głosowa­
niu. Jeżtli walk.- wyborcza toczyłaby się tył 
ko między socjalistami, komunistami i skrajny 
mi republikanami, to stronnictwo wyda zaizą- 
dzenla zapewniające mu korzystniejsze rezulta 
ty Przemówienie swe zakończył Blum odrzu­
ceniem tnergicznem propozycji komunistów co 
do wspólnego wystąpienia przy wyborach i 
oświadczył, że socjcl ści powinni też odnowić 
udzJąfu w jevX.jtiJ.tym froncie przeciw kojiuni 
storn

Przygotowana wyborcze

Konferencje min. Składko- 
wskiego

Warszawa, 30 12 Sin. Wojewoda Stanisławo 
wski odbył dziś w Warszawie konferencję (  
ministrem Składkowskim w spj awie wjrbo-e 
rów.

Ziazd Prawicy Narodowej
Warszawa, 30 12 (N ) Dn»a 2 stycznia odbę­

dzie się w  Warszawie zjazd rady uaCjdoej 
stronnictwa Prawficy Narodowej. *

Rewizja w Ickalu N.ezaL f j i i i j i  
Cblopske

Warszawa, 30 12. (N .) W e Ciwarek, Ehgo 
bm. policja! polityczna dokonała rewizji n. 
lokalu Niezadeżnej Partji Chłopskiej w W ar­
szawie przy ul. Przyrynek 15, gdzie skuufisko 
wała szereg druKów antypaństwowych I  o - 
dezw partyjnych w  związku ze zbliźającemi 
się wyborami do Sejmu. Nadto skontjskowa 
no bogatą literaturę gospodarczą i polityczną 
bolszewicką. Podczas rewizji dokonano rów­
nież rewizji osobistej przybyłego b. posła W o­
jewódzkiego.

Zjazd „stanu średniego*'
Warszawa, 30 12 (N ) Pojawiła się odezwa 

zapowiadająca, że w dniu 8 stycznia 1928 r. 
odbędzie się w Warszawie wielki ziazd „sta­
nu średniego". Zjazd ma omówić spra
wy związane zr wprowadzeniem w życie izb 
rzemieślniczych.

— —o —

Przedłużenie zakazu przywozu 
pszenicy

W  „Dzienniku Ustaw“ z 30 bm. ukazało się 
rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 21 gru­
dnia 1927 r. w sprawie zakazu przywozu psze 
nicy oraz mąki pszennej. W  myśl tego rozpo­
rządzenia przywóz pszenicy (poz. tar. ce’n 1 p. 
1 b. (oraz mąki pszennej,) poz. tar. celn. 3 p. 
1 b) do obszaru celnego Rzeczypospolitej Pol­
skiej jest zabroniony do dnia 29 lutego 1928 r- 
włącznie

Minister Skarbu w porozumieniu z ministrem 
Przemysłu i Handlu może zwolnić od powyż­
szego zakazu pewne ilości pszenicy i mąki 
pszennej.
Rozporządzenie powyższe wejdzie w życie z 
dniem 1 stycznia 1928 r.

1(10 miljcsćw dolarów pożyczki 
dla Atstrji

Udzlai Ameryki w pożyczce wyniesie 60 mllj.
Londyn. 30. 12. PAT. Z Waszyngtonu dono 

szą, że rząd austrjackl porozumiewał się tiie- 
obowiązująco z waszyngtońskim departamen­
tem stanu w  sprawie pożyczki 100 milj. dola­
rów. Jedna z transzy tej pożyczki miałaby być 
uiokowat.a w  Ameryce. Słychać, że departa­
ment stanu w zasadzie odnosi się ouychyl- 
nit do tej pożyczki. Koniecznem jednak będzie 
usunięcie trudnośoi, polegających na odłożeniu 
prawa zastawu i zobowiązań reparacyjnych 
w Austrji. wynikających z traktatu pokojowe­
go. Jakkolwiek bankierzy amerykańscy ofi­
cjał iie jeszcze me porozumiewali się z departa 
mentem stanu w sprawie tej pożyczki, przypu 
szczają, że udział Ameryki w  pożyczce wynie 
sie około 60 milj. doL

Pogcda w 7akopan«m
Polski Związek Turystyczny komuaikuje o  

star>'e pogody w Zakopanem: pogoda 7 stopni 
mrozu, słonecznie, cisza, w górach warstwy 
śniegu 1̂  cm, w Zakopanem 18 cm, domy na 
narty i sannę, 

j Progi oza na dzień 31 grudnia: Zachmurzenie 
■ zmiennie, mroźno
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Fikcyjna solidarność interesów
P .z e ir  yst i ziem isńsftwo — w ob ec  w yb o rów .

Przedstąwficiel i naczelny dyrektor Central­
nego Związku Polskiego Przemyślu, Górnic- 
tM'a, Haivilvt i.. Finansów (Lewiatana) p. An- 
(flrfcej Wierzbicki ogłosił w ostatnim numerze 
/^Przeglądu Gospodarczego" artykuł: Życie go 
'.podarcze w  obliczu zagadnień politycznych. 
W  artykule tym p. Wierzbicki nawołuje do 
•tworzenia własnego stronnictwa, podobnie 
jak inne Jcraje, które w swych parlamentach 
posiadają stronnictwa polityczne o wyraźnem 
obliczu gospodarczem.

Polityczne wyznanie wiary t. z. sfer gosp >- 
idarczych jest tek reakcyjne, że dziwić się na­
leży, że riiialy odwagę wysuwać te żądania po 
lityczne, dla których niema echa w  społeczen 
•lwię.
■ A ie nie tylko program polityczny Lewiaia- 
na i zfemianstwa w społeczeństwie, lecz ich 
/program gospodarczy jest tak nieokreślony, 
i  niewyraźny. Iż dziwić się należy, że przed­
stawiciele przemysłu, ziemrństwa i banków 
jaKo jedyny punkt swego programu gospodar 
czego stawiają solidaryzm gospodarczy. :

Zdrową jest zasada solidaryzmu gospodar­
czego; ale trzeba czynami udowodnij, że się 
tego solidaryzmu pragnie j że się do niego dfj- 

* ty . Tymczasem wiemy, że sprzeczne są in t-i- 
resa przctńyśłu i ziemiaństwa. Przemysł j’-st 
zwolennikiem wj>sokich ceł ochronnych, syśie 
mu protekcjonizmu. Ziemiaństwo twierdzi że 
nasza dzisiejsza polityka przemysłu musi 
ulec gruntownej rewizj’ . Ziemiaństwo wyślą 
puk- przeoiw dotychczasowemu systemowi pro 
lekcjonizmu, twierdząc, że nie jest niczcm in 
nem jak subwencjonowaniem małej wydajno 
ści robotników 4 wadliwej administracji oraz 
prz»slar%alych urządzeń i metod twórćzcćct ze 
Sżkodą dla innych dz>edzin produkcji.

Teoręłycy ż ’emiaństwa twierdzą, że granicą 
lśt)2Woju każdej gzJęzń przemyciu musi być u 
Ody tylko pojemność rynku wewnętrznego. *— 
Występują przeciw popieraniu ze strony rzą­
du naszego eksportu przemysłowego, twier- 
diąc, że konkurencja z zagranicą nie jest osią 
,galna, bó kapitał u nas jest droższy, gorsże są 
metody organizacji, nasza technika jest prze­
starzała, wydajnośó pracy jest mniejsza. 
Twiierdzą, że tylko ten przemysł należy popie 
rać, który oparty jeśt na rodzimych surow 
ench, że nakazem dla najbliższego okresu lc* 
przyszłych powinna być samowystarczalność 
przemysłowa, ograniczona pojemnością w ła­
snego rynku.

Przemysł natomiast stoi na zupełnie innem 
stonowiśiku. Żąda wysokich ceł ochronnych, 
dumpingu dla naszych wyrobów przemysło­
wych eksportowanych zagranicę. Przemysł 
jest zainteresowany w tem, by środki żywno 
ści w  kraju były tanie. Ziemiaństwo żąda wy 
sokich ceł importowych na produkta rolne,

by w ten sposób nie dopuścić, by produkta te 
z powodu- konkurencji zagranicy potaniały.

Mimo faktycznych rozbieżności interesów 
występuje i ziemiaństwo i przemysł w imię so 
iidaryzmu gospodarczego, którego u nich nie­
ma i apelują do stanu średniego, by je popie­
raj. Ale stan średni, handel, na własnej skó­
rze doświadczył, jak w praktyce wygląda ten 
solidaryzm gospodarczy, w imię którego prze 
mawia ziemiaństwo. Od pierwszej chwili po­
wstania niepodległej Polski prowadzi ziemiań 
stwo kampenję przectiw handlowi. Ziemiań­
stwo dzięki swoim wpływom wskórało u 
wszystkich rządów i u rządu obecnego, by 
handel był wyeliminowany od dostaw wojsko 
wych. Na wszystkich swych zjazdach ł kon­
ferencjach występuje aiemiaństwo przeciw 
handlów® twierdząc, że handel szkodzi w y­
wozowi produktów rolnych. Ziemiaństwo żą­
da, aby rząd umożliwi! mu nie tylko eksport 
produktów rolnych ale wogóle cały zbyt pro^ 
duktów rolnych przez wyrugowanie pośredni 
ctwa czyli handlu. Kupcy eksporterzy zdo­
byli dla polskich nasion rynki zagraniczne 
nfetylko najbliższe rynki europejskie, ale na-: 
wet amerykańskie, wałczac skutecznie z fir­
mami czeskienii i niemieckiemi, które dotych 
czas kupowały u nas nasiona i sprzedawały 
je zagranicą a mimo to słyszymy ciągle z ust 
przedstawicieli ziemiaństwa, że eksporterzy 
obniżają markę polskiego towaru drogą roz­
maitych sfałszowrń. Gdyby ziemianie bylfi 
kastowo usposobieni i nie byli zrtchłamniil 
toby wiedzćeli. że jeśli kto, to przedewszyst- 
kiem kupcy starają s;ę dostarczyć pierwszo­
rzędny*. towar, bo tylko wtedy mogą wy trzy 
mać konkurencję,

< Ziemianie żądają, hy rząd uinożLiwił im 
zbudowanie młynów rolniczych, rzeźni w y­

wozowych, chłodni, by przy ich pomocy za­
bezpieczyć sobie eksport wszystkich produ­
któw rolnych.

Tak wygląda w praktyce solidaryzm gospo­
darczy, w  imię którego odwołują się do stanu 
frżeciego, by ich popierał przy wyborach do 
ciał ustawodawczych. Ludność miejska, na 
której poparcie liczą ziemranie jest zbyt uświa 
domioną, by nie rozumiała tendencji haseł, 
głoszonych pr2ez ziemiaństwo. Nie ma solida­
ryzmu wśród samych przedstawicieli przemy­
słu i ziemiaństwa. Kto go nie ma u.aiebie, ten 
nie może żądać od innych, by go w dmię tego 
papierowego solidaryzmu gospodarczego popie 
rał.

Stan trzeci, zwłaszcza handel przejdzie do 
porządku drfennego nad ostatnią odezwą sfer 
gospodarczych, bo ich czyny są zgubne dla 
interesów stanu trzeciego.

Dr. F. Rotenstreich.

H UCZY CIEKAWI

Pamiątkowa księga Józefiny 
Baker r

Słynna ta z urody i z tańców mulatka posła 
da w Paryżu na Montmartrze własny kabaret, 
odwiedzany przez znakomitości najróżno­
rodniejszych narodowości i dztedzln. To też 
w  książce pamiątkowej znajdują się pomiędzy 
innymi następujące podpisy własnoręczne: 
„Łunacznrski, komisarz narodowy", „Erik 
Drummond, generalny sekretarz Ligi; Naro­
dów", „Henry Thorres, adwokat (zawodowy 
obrońca komunistów)" etc. Jak widać, jest to 
swojego rodzaju międzynarodowy dokument 
historyczny.

Syntetyczny ideał piękności 
męskiej

Nowojorski Instytut Antropologiczny, pra­
gnąc ustalić typ doskonałej urody ńięskiej, ud 
powiadający estetycznym Wymaganiom współ 
czesnym, postanowił wyzyskać dla tego celu 
podobizny najwybitniejszych aktorów kiueraa 
tograficznych. Okazało się z tych mozolnych 
dociekań, iż nowożytny Adonis winien posia­
dać: czoło i włosy Chaplina, oczy Ronalda 
Gol ma na, nos Bustera Keatona, usta Jolma 
Barrymore'a, oraz podbródek Douglasa Far- 
banksa. Jeśli zesumować dochody tych gwiazd 
ekrmnu, to wypadłoby, że ów syntentyczuy 
ideał zarabiałby rocznie około 5,150,000 dola­
rów, co stanowi nawet w Ameryce wcale nie­
zły dochodzik.

Wojna chemiczna w staro­
żytności

Kronikarz „F.ignro" wyszperał historyczny 
dokument, z którego wynika* że' gazy trujące 
2nane już były Mongołom,, oraz Tatarom W 
X III-tem  stuleciu. Okazuje śdę bowiem, iż na­
jeźdźcy azjatyccy posługiwali się w  bitwie 
pod Lignicą mrrhCną wydzielającą kłęby: du­
sząc egl o gazu, zmuszającego do ucieczki naj­
odważniejszych nawet rycerzy, walczących ® 
boku księcia Henryka. —  A  więc jeszcze rtM 
sprawdza słię, iż „wszystko to już było"..,, ,

— (PAT) KONFERENCJA DZIENNIKARZY 
PAŃSTW  NADBAŁTYCKICH. Między pregy* 
djum łotewskiego Towarzystwa dziennikarzy, 
i literatów a przedstawicielami takiegoż tow* 
rzystwa estońskiego odbyła Się narada, na któ 
rej postanowiono zwołaó ną 23 lutego do T «I  
lina konferencję łotewskich i estońskich dzien­
nikarzy. Na konferencję zaproszeni będą przed 
staw idole organizacyj dziennikarskich PoltkŁ 
Litwy I Finlandii. ' " " .
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Henrj van Wermeskerken.

Talizman
Było to na górze Aihambra koło Grenady, Cy­

ganka siedzlalą przed swa lepianką i wywracąła 
oę/omi, że tylko białka były widoczne.

„Senores... Oboje jesteście młodzi. Życie dopiero 
przed wami. Życie jest ciężkie. Kupcie sobie tej 
tahgm«rv. Ta biała nitka zczeruieje w chwili, gdy 
jedno drugiemu przestanie być wierne Kosztuje 
tylko pesetę... Jedaa małą pesetę, senora łedifj 
(■esetę, senor".

Młoda para wyburhnęła śmiechem I słońce 
sk  śmiało I życie się iminlo Cyganka trzymała 
w  rękąch malą łupinkę szklaną, zupełnie zwykle 
naczynie, z czerwonym korkiem, na którym wi­
dać było kilka tajemniczych liter arabskich. Pod 
szkłem spoczywała prawdomówna biała nitka.

— „Czy wierzysz w to?“ — spytał on.
—  „ N a t u r a l n i e ,  i c  nie! . Ale iflf jest bardzo zaj­

mujące 1 dlatego chcę kupić ten talizman. Biała 
aitka, jako 2nak naszej wiecznej wierności —  
czyi w  aie m u  pamiątka z podróży poślub o*]?"

ą * •

Powrócili już ze słonecznego południa do swej 
ojczyzny, do oodzfennego żyda. Długi czas nosiła 
ona w  swym woreczku mały talizman, aż dopóki 
pewnego dnia nie zawędrował on do szuflady, do 
innych pamiątek. Czasami, gdy przypadkiem roz­
mawiali o podróży poślubnej — wyjmowano 
szklane naczyńko, pokazywano znajomym, śmiano 
się z tego; poczem talizman cyganki odkładano 
z powrotem do szuflady i... zapominano o nim.

Z mkn na rok Interesy coraz bardziej pochła­
niały męża l zmuszały go do wyjazdów.

Raz, powróciwszy do domu z podróży, zajrzał 
on ostrożnie do szuflady, obejrzał sziklaną łupinkę 
i odłdtżył Ją Zawstydzony.-..

Podróże stały kię częstsze i dłuższe, interesy 
coraz się rozszerzały.

Z okna wagonu, którym jechał, zobaczy! na Ja 
klejś stacji cygankę z dz'eckiem. Dawny obraz z 
□enewy stanął przed jego oczami. Obok niego 
znów szła jego ładna, .nłoda żona. ! teraz była ona 
ładna, prawie jeszcze ładniejsza, uwodzicielska, o- 
szałamiająca piękność. Wkrótce oczekiwać go bę­
dzie na peronie. Zrobiło mu sic przyjemnie na du­
szy. Czuł, że żonę swą wciąż kocha, Lecz czy tyl 
ko on?... może także I mai- Nie, aie, co (a głupie

przypuszczenie! I cafe podejrzenie rozwiało się 
chwili, gdy stała przed nim ne dworcu I wyciąg alt 
ku niemu ramiona.

Lecz podejrzenie wróciło, gdy następnego rtatat 
poszła ona na tenaisa. Cichutko podkradl się ta  ttB 
fladzle: "

Nitka była blalat '
Naturalnie-. taka tutka jest' zawsze btaku.
Znów różne myśli zaczęty go nurtować^, P rz j» 

poinniat sobie opowiadani, przyjaciół—
Czerwony korek z arabsklemi literami dał się Jfc* 

two wyjąć ze szklanegó nacżyńka. Wziął W rękę 
tajemniczą nitkę Była to awykło lniana nitka. Z m  
szyczfta z przyborami do szycti wyiłlf sąttrną nitkę, 
włożył ją do naczyńka I poszedł tto kantoru. ' 

Przez cały dzień nie mógł się pozbyń dzlwnegd 
uczucia. I postanowił zaraz wieczorem: xaml«alćzat> 
wu czarną nMkę na białą.

Wracajac do domu, słyszał swą żonę, roimawWą 
cą w kuchni ze służącą. Spiesznie poszedł aa gór*  
wyjął białą nitkę ze swego portfelu, otworzył szu 
Hadę i sięgnął po naczyńka 

Lecz cofnął się gwałtownie, ręce padły ma km  
silnie — nitka w  naczynia — była hŁalah*
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Z ofcrad kalału krskcwskiego
Kraków, 31 grudnia 

■' Przed porządkom dziennym czwartkowego 
posiedzenia uchwaliła Rada wyznaniowa pro­
test przeicdwko pogi omom w  Siedmiogrodzie. 
Następnie omówił inż. r. Weinberger szczegó­
ły  techniczne nowej rzeźni, której krszta prze 
kroczyły nietylko cenę ofertową, ale i  prelirrfi 
ttowaną na to kwotę, absorbując wydatki w 
■wysokości około 60,000 zł.
■ W  dobiegającej końca ogólnej dyskusji bu­
kietowej przemawiał; tym razem mówcy 
mniej lub więcej „rządowi". Zast. prcz. Dr 
Pischlowitz nie szczędząc pochwal obecnej 
Wtększości kahalnej wyraża troskę, że wsku­
tek demokratyzacji wyborów w myśl dekretu 
Piłsudskiego i braku „kantelów" i ograniczeń 
Wejść mogą do Rady żvwiołv niepożądane, wo 
hec religij wrogie lub indyferentne. Budżet 
nważa dr Fischlowiiz, za trafny, ostrożny i 
elastyczny. Podatki bierze się — zdarłem mo 
iwty —  skąd można, a zarzut r. Stempla o wa­
dliwości wymiaru kahalnej komisji szacun­
kowej uważa za niesłuszny. 
i Troskę zast. prez. Dra Fischlowitza podzte 
la | następny mówca „rządowy", r. Dr Ober- 
łftnder, choć nEe podziela tonu. smutku i ubie 
ta —  różowe szkła, nazywając obrady obecne 
po kahału wzorem parlrmentaryzmu. Pozor- 

nawet i Dr. Oberlńnder nfe chce zamakać 
Mtu na błędy obecnej gospodarki kahalnej. 
Wskazując np. na plagę żebractwa, zapomina­

jąc jednak o konieczności pomocy w  przewar 
stwowieniu ludności. I r. Dr Oberlander daje 
częsio-gęsto wyraz „prczydenc jalózmowi" ka- 
balnemu, przyczem i on krytykuje dekret P ił­
sudskiego, wypowiadając się przeciw zbytniej 
klery kalazacji p i in .  (Na tem tle uwidacznia 
się też wyraźnie rozbieżność i sztuczność zw£ą 
zku, do jakiego zmierzają ostatni Mohikanie 
asymilacji w stosunku do ortodoksji, dla któ 
rej treść dekretu jest za mało jeszcze „religil- 
na“. Jedni i drudzy występują jednak prze­
ciw wyborom demokratycznym). Mówca zarlo 
wolony jest zarówno z rozkładu ptidalków, 
jak wogóle z obecnej gospodrjrki kahalnej 

Z  przemówienia r. Wolta wynika, że j orto 
doksja nie zawsze zadowolona jest z poczynań 
krakowskiego kahnlu. Po przemówieniu r. 
W olfa uchwala Rada na wniosek wiceprez. 
Dra Fischlowitza dwumies;eczne prowf.zorjum 
budżetowe wedle przedłożonego preliminarza, 
odraczając dokończenie dyskusji do następne­
go posiedzenia kahału. Wreszcie po dłuższej 
dyskusji uchwala Rada mimo sprzeciwów ze 
strony rr. Stempla Dra F. Landaua, stabili­
zację prymarjuszy, zast. prymarjuszy i ordy­
natorów szpitala żydowskiego. Przyznano tak 
że stypendja po 100 zł mief^cznie kliku mlo 
dym lekarzom, prrdity kującym przy szpitalu 
żydowskim. Wreszcie załatwiono sprawę dĄer 
żawy sprzedaży pierza na dalsze dwa lat#.

Na horyzoncie politycznym
^Bankructwo polskie] polityki 

interwencyjne]**
*Vc ssische Zeitung" przyniosła onegaaj 

wiadomość, ic  poseł polski w  Rydze, p. Łu- 
k a w n to  nie wróci więcej na swoje stanowi­
sko. Fakt ten nazywa berliński dziennik ban- 
kractw-nn polskiej polityki (interwencyjnej, 
któiej rzecznikiem był Łukaszewicz. Z Rygi 
Utrzymywał ŁukasCcwicz kontakt . emigran­
tami litewskimi i popierał ich akcję przeciw­
ko W al dema rasów.. Polityka ta zupełnie zban 
kratowała, kompromitując tylko litewską o- 
pozycję i wzmrcniając w  ten sposób stano- 
wisko Waldemarasa. Dzięki dyrr.isji Łukasie- 
wicza, hypa ychodzi znowu w  rachubę jako 
sfwentualnt miejsce konferencji między Pol- 
ąk* s Litwą.

. ■ . w «  * ■

Z  Warszawy donosi nnsz korespondent w  
■wiązka z rzekomą dymisją posła Lukasiew -
eui;

Poseł polski w  Rydze Łukasiewiez w  prze­
jeździć na urlop bawi w Warszawie. Jak w '1*  
Idomo, w związku z urlopem posła Łukasewi- 
m  rozeszły się pogłoski o tfcm, jakoby urlop 
ten mial być spowodowany nieodpowiednią 
taktyką polityczna posła Łukaszewicza w Ry- 
Uze w stosunku do emigracji litewskiej. Dzi­
siejszy przeg ląd  Wieczorny" zapewnia, ze 
gićwny m powodem urlopu są sprawy prywa 
tne a ffiianuwicie ciężka choroba żony ł uka- 
gfewicza. Sprawa powrotu posła Łuka.dowi­
em  na jego dotvchczasowe stanowisko me 
jast jeszcze jednak ustaloną. Niewiadomo czy 
poseł Łuka9'ewicz wróci do Ryg! czv też zosta 
niw przeniesiony na inną placówkę dyplom a 
tyczną.

Dr, Łupu pozostał ministreir 
ale strac ł  partię

Dr T.upu, należał swego czasu do narodo­
wej partji chłopskiej i został jako jeden z jej 
przywódców wybrany do parlamentu rumun 
akiego. Potem jednak pogodzi! się z „dyna- 
stją Bratianu" i przyciągnął na swoją stronę 
kilkunastu posłów partji cbłooskiej, za co u 
zyskał tekę w gnh:necie Bral:anu. Obecnie 
Muc uchach na H K I o g i  odzie uchwaliła je ­

go partja przejście do opozycji na wypadek, 
gdyby moralny sprawca pogromu sekretarz 
Tafarescu nie otrzymał dymisji’.! Triarescu dy­
misji nie otrzymał, atoli minister Dr Łupu wo 
lał zatrzymać swoją tekę ministerjalną, ale 
stracd całe swe stronnictwo, które przeszło
z powrotem do narodowej partji chłopskiej.

*

Leon Daudet mewn ua widowni
„Paris m idi" oghsza wywiad z Leonem 

Daudetem przebywającym w Brukseli. Wódz 
francuskich rojabstów ostro krytykuje polity­
kę finansową Por.ncarego oraz pokojową poli­
tykę Brianda i za powoda kampanję przeciw­
ko Watykanowi. Daudet zapowiada, że sam 

! uda się do Rzvmu, by sprawę na mieiscu wy 
jaśpić. Wreszcie zapow'ada Daudet powrót do 
Francji, n y  podając jednak dokładnie termi­
nu, kiedy to nastąpi. „Afera niego syna" — 
kończy Daudet swój wywiad — „musi być 
początkiem końca repuhl kf francuskiej. Niko 
go ? polityków i Urzędników, którzy kryli 
zbrodnię dokonaną na moim synu. nie mam 
zamiaru oszczędzić. Jestem już dość stary, by 
wiedzieć, że tego rodzeiu groźlw wtenczas się 
tylko wypowiada, gdy się ma pewność, że się 
je urzeczywistni:."

W atpić należy, czy Briand j Poincare ulę­
kną się gróźb Leona Daudeta...

To! d nafto w j nrgtfty Siana* 
ni Z7»f,n. a v el syk em

Parlament meksykański przyjął na. wniosek 
prezydenta Callesa w pierwszem czytaniu nro 
iekt, zm!eniajacy dwa bardzo ważne n lyku  
ly ustawy naftowej, kióra «1ala się. jak przy­
pominamy. powudem naprężeniu stosunków 
między Stanami Zjednoczonemu a Meksykiem. 
Nowy projekt normuje czas trwania koncesji 
Starów Zjednoczonych w len sposób że towa 
rzystwa naftowe uzyskują 50 lot jako czaso­
kres do zlikwidowania twych ewentualnych 
interesów.

Je«t to bezsprzecznie sukces Conpdgea prz«d 
lego ustąpien;em z prezydentury Stanów Zje­
dnoczonych. Prezydent Coolidge odpowiedzą! 
natychmiast wspaniałomyślnym gestem gdyż 
polec'l bv wydano Mę!<sykowi, znkuobne w 
Stanach Zjednoczonych aeroplany i amunicję.

H Y & E N O L

PUDERDuTnŹiKl
z pi c u  p p ? P D W Y B O ii(7 e P o

Org. sjoćska w Krogrestiwce
wefcec ucitwafy i [c n h (£ w  w ic k o d - 

nic-iraCopelshlch
Onegdaj odbyło się w  Warszawie posiedze 

nie Rady Partyjnej Org. Sion. w  Kongresów­
ce, na którem powzięto jednomyślnie uchwa­
łę treści następującej:

Wysłuchawszy sprawozdarfa. o pertrakta-', 
c'ach z Ceutr. komitetem Wyborczym OrgJ 
Sjon. w Galicji Wschodnie? w  skrawie podzla- 
hi okręgów wyborczvch, Rada Partvjn% Org. 
Sjr)nistvczn»j w  Polsce oświadcza: Rada Par­
tyjna ubolewa nad tem, że wlridze partyjne 
Org. Sion. w  GaTcii Wschodniej nie przvstapi 
łv do bloku mn:e’'szości narodowych uważa­
jąc iednak, że walka list sjonistycznrch w  ja­
kiejkolwiek c-eścij Rzeczypospolitej bvłafoy nfe 
pożądana, władze partyine Org. Sjon. w  b. 
Kongresówce i na Kresach zadecydowały za- 
oroDonować C. K. wyborczemu we Lwowie 
kompromis, polega ?acv na wydzieleniu okrę­
gów (P ł obydwu list. Rada Barty i na WTk»< 
zała przytem nnidalei idącą ustępliwość. C, K. 
Wyborczy we Lwowie kompromis ten nieste­
ty odrzucił'.

Wobec tego R. P „ składa jąc z siebie wszelr. 
ką odpowiedzialność za nastenstwa decyzji C. 
K. Wyborczego w Gal‘cji WTsch., wzvw«> p re -. 
zydjum Rady Naczelnej Org. SjonistyezneJ: 
do podięcfa niezbędnycn kroKÓw w  kierunku 
wystawienia kandydatów żydowskich na li 
staćh bb>ku mmeiszości narodowych w okrę­
gach Galicji Wschodniej.

IN F C TM u TO P  rO S P O P gP C Z Y

STAŁY CZYTELNIK  W ZABŁOCID: Jeżeli tyl­
ko Pen sam (bez pomocnika) znjinuje się lom rze 
□liostcm, to nie trzeba wykupić patentu. Trzeba 
jednak mieć kartę przemysłową.

M1ZRACHISTA: Na podstawie nowego prawa 
przemysłowego może Pan skorzystać z ulgi- z- art. 
198, polegającej na tem, te za dowud uzdolnienia 
wystarcza zaświadczenie urzędu gminnego, stwier 
dzające, że Pan pracował w  swoim zawodzie przez 
5 lal bezpośrednio przed zgłoszeniem o kartę T to 
u samoistnego rzemieślnika. Na lej podstawie po­
winien Pan otrzymać kartę przemy Iową.

MARCHAND: Nie pozostaje nic innego jak tyl­
ko anons!

X. Y. W  JAROSŁAW IU; Przy prywatnych po­
życzkach najwyższy dopuszczalny procent wynosi 
ib% rocznie.

j  F. DĘBNIKI: Na ustawienie takiego motoru 
trzeba mieć zezwolenie od Magistratu.

STAŁY ABONENT Z  W ADOW IC: N k  mol* Pan 
nic na to zrobić-

KOMISJONER 1997: Należy wykupić patent TI 
katęgorji Płaci Pan podatek obrotowy w  wysoko­
ści 5 proc. własnego wy iagrodzonia.

HANDLOWIEC: Pateit II kategorjL
D. K N a l e ż y  nabyć patent handlowy II. kato- 

g °rJł-
SZCZA V ’ :rC . Dodatek 1 0 owy należy >ię 

ou l. IZ  li-a  Dr. B. 8.
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Błp. Dr. Ctajes ra ostatnich kongresach
sowstycznycb 

Wspci-rttene pośmiertne.
Za blisko staliśmy teł postaci, aby już dzisiaj, bez 

jhośrednto po zgonie, móc ocenić ge>n:usz umysłu, po j  
•r/ę duszy, pałającej miłością gorącą do własnego ; 
narodu I tęskniącej do wyzwolenia wszystkie1! za 
lei etycznych.’ moralnych i kulturalnych uśpionych 
w narodzie żydowskim, dla pchnięcia na nowe tory [ 
cywilizacji, cale&o żydostwa a przez.ń catei ludzko 
Ad. Za często spotykaliśmy się w życ'u party,inem j 
Z .4 postacią, wykutą jakby z niiwspaninisztgo 
Biirmuru tradycji I wiedzy żydowsk.ej, aby już dzi 
Maj móc objąć tern nieprzejrzany horyzont myślo 
|wy 1 tę głębię uczuć najlepszego Syna narodu na 
jazego.
> Nie chcę kreślić szkicu krytycznego iuyt’'c:e!a, 
.pjudyty, kaznodziei, czl iwieka. sionis:> w itaj-Lp- 
jaze-n tego słowa pojęwiu. — pit gn-j rzucić ‘yiko 
janop myśli nad grobeim tego czicw eka, który od­
szedł od nas W chwl1!, gjy naród nasz szuka no- 
iwych dróg 1 nowycn form życia — a Dr. Chaics 
był Wszakże Jednvm z budowniczych raszycii.
' Słyszałem Go po raz pierwszy na kongresie XIT). 
|w Karlsbadz ;, jak po gwałtownym ataku przedsta 
'WteleJa tzw, radykalnych sjonlstów na ko-ncepcję 
Weizmauoa w  sprawie Agencji Żydowskie], refero­
waną przez Dra Ozjasza Thona, wystąpił z zaci­
sza na mównicę, aby zaprotestować, Jako Żyd, Ja­
jko człowiea przeciw formom parlamentarnym, nie- 
odpowirdającym duchowi żydostwa, temu duchowi, 
którego zadaniem jest wzbić się kiedyś tak wysoko, 
aby móc oświecić całą ludzkość, temn duchów*, któ 
ry sam pragnąc obecnie wyzwolić się z krępują­
cych ga więzów dwutysięcznej ule w OH, udo może 
związać się formami, które zakuły go, w bezczyn­
ną apatię 1 bierny helotyzm obcych pragnień. To 
Przemówłonie, niezrównanie pęknę co do formy, 
Przenikające głębią uczucia 1 tchnące szczerą oba­
wą o pizysclość naszego ruchu, przekonało I nie­
zadowolonych, a wpłynęło niewątpliwie i na W ;iz- 
m inna.

Na Kongresie XIV we Wiedniu usłyszeliśmy na 
Łi oczystem otwarciu niejako wyznanie Tego wia­
ry w referacie pt.: „Sjonizm, Jako problem świato 
wy" W  wywodach swych przedstawił sie nam, la 
ko postać niepoślednia, nmysl, który o wieki całe i 
wyprzedził swe pokolenie, uosobienie etyki iydow- 
•klel, Jaką tylko człowiek, który tak głęboko prze­
siąkł wedza i tradyclą żydowską, a zarazem kultu 
rą światową, mógł reprezentować. Czy to w pyta 
A’u: „wie soli man dle Jahrtansendeiang In uns auf- 
gespelcherten KrSfte zu einem Werke der Erldsung 
der Menschheit yestahen", czy przeprowadzając a- 
nalogję między sjontzmem w okresie Harzla, a po­

O . Z I C O M  BAO R O W

Dzieje kantonisty
(ż  życia żydowskiego w Rosji w epoce Mikołaja I.). 
22 Ciąg dalszy.

Ale vtat upływał dcz mojej wiedzy. Pfwnego 
pięknego dnia w  fez wa no mnie do „naczalstwa", 
pi zeznaezono do „etapu1' i znów wysłano 

Długo wędrowałem, nie dbając o nic i nie chcąc 
nawet wtedmeć, dokąd mnie odprawiają, życie „e- 
tojłowe ‘ było naogół niezłe. Przyszedłem do wnio­
sku, że wydawane mi racje żywnościowe są bar­
dzo dobre w  porównaniu z ptńeoi pożywieniem, 
dawanem mi przez moich ostatnich . gospodarzy. 
Nie bito mnie, nie wymyślano mi i nawet nłe szy­
dzono ze mnie Co więcej, nie przypuszczano na­
wet, że jestem żydem: z wyglądu i wj mowy po 
dobny byłe n raczej do i u w pól dzikich, chamskich 
chłopów z miejscowości, gdzie przemęczyłem się 
ostatnie kilka lat 

Zapomniałem prawie zupełnie język żydowski 
i religijne obrządki żydowskie. W pamięci pozo­
stały mi tylko jakieś niejasne urywki modlitw : 

rarnych Lecz ostatnie słowa mego ojca brzmią 
ni! nieustannie W uszach. Niekiedy odmawiałem 

szeptem urwane kawałki różnych modlitw i potem , 
czułem się mężniejszym, silniejszym i obajęiidoj 
i zym ja  udrgki, które każdego data zaaciiem j

stępem ludzkości w ostatniem trzydziestoleciu, czy 
też w twierdzeniu, że ludzkość, stwaizając Ligę Na 
rodów i możliwość odbudowy Erec Izrael dla naro 
du żydowskiego, dala temsamem dowód swego po 
stępu i zrozumienia, że i duchowi, kulturze i et*ce 
żydowskiej, która dotycnczas najsilniej zarysowała 
się w kulturze wszystkich narodów, dając lei Sta­
ry Testament — należy się to centrum duchowe, 
które posiada każdy naród cywilizowany, Ula stwo 
rżenia nowych wartości nie tylko dla siebie, ale dla 
całej rodziny narodów. Tam w Erce na nowo zably 
śnie genjusz żydowski, który wskaże drogę Innym 
uaiodom: „Von da ans glauben wir der Mensch- 
hedt grosset zu geben, słe bewegen zu kennen". 
Przemawia z Niego nie tylko uczony 1 myśliciel ty 
dowski. lecz duch proroczy, przesiąknięty mistycz­
ną treścią naszej wiary w niegasnącą wartość Ethos. 
które żydostwo dało całej cywilizowanej lndzkości, 
— przemawia postać, która skłonną wtedy bytu po­
rzucić snanowisko, zaszczyty, dotychczasową pla­
cówkę pracy 1 poświęcić się przyszłości tam, w E- 
reo tylko Idei, ktÓTą Mu przez cale życie przyświe 
cala. Tam chciał działać, tworzyć 1 przysparzać no 
wych wartości duchowych i kulturalnych dla wy­
swobodzonego geniusza żydowskiego.

Stosunki partyjne w sjooiźmle wypaczyły nieste­
ty to postanowienie. Z powodu niewybranda Egzeku 
tywy na XIV. kongresie, Drowi Chajesowi nie da- 
nem było przenieść się do Erec. Na kongres XV. w  
Bazylei przybył już schorzały, jako członek Komi­
tetu Akcyjnego, me oosladhjąc nawet mandatu de- 
legria. Nie mogąc należeć do żadnej partii lub fra­
kcji, bo stal ponad niemi, mając na oku całość, a nłe 
część naszego ruchn, żywił tylko jedną wielką tro 
sikę I obawę, które) dal wyraz niestety tylko na ze­
braniu kilkudziesięciu delegatów, zaindclowanem 
przez Dra Reicha, celem umożliwienia i przyspieszę 
ńia ostatecznego wyboru Egzekutywy palestyń­
skiej. Nie o ludzi, nie o budżet, nie o kierunek poli­
tyczny, lub o proi ram społeczny przyszłej Egzeku 
tywy palestyńskiej Mu chodziło, ale o rękojmię, że 
proponowana Egzekutywa zrozumie nile tylko waż­
ność problemów pobtycznych, ekonomicznych i s-po 

jfzljych, ale przedewszystkiem kulturalnych, że nie 
uroni niczego z dotychczasowego dorobku, ale prze 
ciwnie dołoży wszelkich starań, wysiłków i poświę 
cenią, aby tam w Erec, gdzne na górze Skopus o- 
łwarto oramy dla wzlotu t-aszych myśli, umożli­
wiono rozwój więd2y żydowskie], któraby mogła 
sprostać swemu zadaniu, aby szkolnictwo nasze u- 
trzymano I rozwijano należycie, albowiem zadaniem 
nas/em w Erec iest przedewszystkiem utrzymać.

Gdy wreszcie przybyliśmy ua miejsce przezna­
czenia, zebrało się nas z różnych miejscowości 
wietu takicn jak ja mloazteńców żydowskich, któ­
rzy- również przebywali u chłopów na utrzymaniu 
Większa część ich zatrauiła prawie zupełnie po­
czucie żydowskości, «cha olała i stępiała.

Radość tych młodych męczenników, gdy znów 
ujrzeli swoich spółwyznawoó v i towarzyszów 
niedoli, była nieopisana. Każdy chętnie-opowiadał 
ze Darni w oczach o swoich cierpieniach i przeży­
ci) ch. Ukazało się, że ja laDżałem jeszcze do sto­
sunkowo najszczęśliwszych. Byii tiry nieszczęsli 
wi, na których gospodarze podawali skargi, że >ą 
nieposłuszni, a wówczas karano ich niemiłosier­
nie knuletn. Ja przynajmniej tego nie miałem.

Zebrało się nas Eydów kilkadziesiąt chłopa. Po 
ti/ielono nas na grupy i rozesła io do różnych puł 
ków i garnizonów Niektórycn przeznaczono do 
orkiestr pułkowych, niektórych na sygnalistów i 
doboszów; tych, którzy znali • rochę szyoie, przy­
dzielono do szwalni wojskowych, innych znów 
przcznaczo-nó na ordynansów do oficerów. Do tej 
ostatniej grupy przydzielono i mnie.

Pierwszy, do którego wpadłam jako ordynans, 
był pewien lekarz wojskowy.

Był lo człowiek w >odeszłym wieku, samotny, 
powsżny. spokojny, -surowy, lecz sprawiedliwy. 
Wymagał .-demnie punktualności w óbsługiwaniu

tworzyć l rozwijać nascą kulturę. Uwaga, iż sr» 
Sciorłiestęczny pobyt Sokołowa na być tym czynni 
kieiii, który stanie na straży tych postulatów, idę tu 
aowoJ'ła Di a Chajesa.

Spotykałem się zDrem Cnaiescm pooówczas czę­
sto w mieszkaniu Dra Thona, zbiiżj-łem i pojąłcói tą 
królewską duszę w najskromniejszej postaci ludz> 
klej. Dlatego też, gdy zegnanemu się ze mna z po. 
wodu odjazdu w cztery dm przed końcem Kongresu 
w godzinę przed znanym rozłamem w Komisji poll 
.ycznej pomiędzy Drem Stefanem Wisem, a resztą 
Ko mi sti napomknąłem o żatu Jaki mię ogarnia z po 
wodu tego Jego wyjazdu i o znaczeniu moraJneou 
jaki pobyt Jego na Kongresie wywiera, odrzekł z 
leikką goryczą, iż czuje się zbytecznym nc tym Kon 
gresle, albowiem stojąc ponad partiami nie ma po 
parcia żadnej partji 1 wobec tegn zdaje Mu aię, że 
pobyt Je^o dalszy, Jako Bezczynny nie wywoła 
Luki.

I niestety Kongrt s nie docenił tej postaci. Naseej 
delegacji z zachodniej Małopolski, a właściwie Drw  
wi Hilfstewtowi, Jako czł-onkow' Kcmisji permaneo 
cyjnej, należy się uznanie, ze przyczyn.-.' się do ^rr 
boru Dra Chajesa na członka Kórgifetu Akcyjnego. 
PartL= i frakcje o Du-ktorze Chaiesle zapomniały, ale 
cały Naród żydowski zapisze Qo w Złotej Księdze 
swef świetlani przyszłość*.

Jarosław, w  grudniu.
 ___________  Dr. AL.5i>afs.

Z Towarzystwa Krzewienia Nauk 
Judaistycznych w Polsce

Zaiząd Towarzystwa Krzewienia Nauk Judai­
stycznych w Polsce uchwalił przystąpić z począt­
kiem trymestru zimowego br akad. do otwarcia 
Instytutu Nauk Judaistycznych w Polsce. Zapis$ 
roepoczną się z dniem i. lutego 1928 r Egzaminy 
wt lępne odbędą się między 10 i 15 lutego 1928. Ml/» 
kiedy rozpoczną się w drugiej połowie lutego, po­
czątkowo w lokalu Gimnazjum p. Inś Finkla, W 
Warszawie, przy ul. Nowolipie 21a,

Bliższe szczegóły o składzie groaa profesorów, 
o programie wykładów, o warunkach przyjęcia 
d> Instytutu oraz o skl-tdssle Kuratorjum Instytutu 
acstpiią podane w najbliższych aiJacb do wiado­
mości publicznej.

\dres Instytutu: Warszawa, Sienna 33 ii. 25, Dr< 
M. Bałaban.

Lokal frontowy i
z dużą wystawą w Kranówie, przy ul. Sta­

rowiślnej naty jbmiast do odstąpienia. 
Zgłoszenia pod „P izyszłość* do Adm. N. Da

1 czystości. Zyoie miałem doskonałe. fypLiłem w#  
własnym pokoiku, na wygodnem łóżku. Wieczo­
rem doktor przesiadywał bardzo późno w  swoitd 
gabinecie nad książkami, lecz mnie ta w u *  zwal*, 
niał przed północą. Wśród nocy nigdy tnalA d d  
budził.

Przywiązałem się do megu nowego pana 1 sła* 
żyłem mu wiernie jak pies. Wiedział on o tern 1 ce­
nił mnie bardzo. Gdy czasami zachorowałem, do­
któr wstawał wśród nocy i przychodził do mnlUi 
dowiedzieć się, co ze mną jest Zdarzało słe często, 
że nie mając kogo posiać po lekarstwo, szedł san 
do apteki i potem własnoręcznie nalewał ml I po>, 
dawał. Taka dobrotllw-sć wzruszała mrU -.■kio  
dy do tego stopnia, że płakałem z rozrzewnieniu 
i zaczynałem Cfłować mu r-̂ co. Lecz on tego blO 
lubił i odpychając innie łagodnie, mówił swoim 
spokojnym, poważnym głosem, opuściwszy rzęsy?

— Ńo, no, nie trzeba. Jesteś porządny ł praco­
wity chłopak i ja dla swego własnego dobra chc% 
żebyś był zdrów.

Często wyjeżdżaliśmy. Gdy zatrzymywaliśmy d f  
w jakiemś mieście, gdzie mieszkali Zvd, L zwal* 
ciał mnie mój lekarz na kilka godzin f dawał as 
trochę drobnych pieniędzy.

— idż, Jerofej, do swoich todaków pogawędM# 
z nimi trochę w  swoim ojczystym języku.

Ciąg dalszy uuiąpt
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Po
jLUwu. H»sxejm“ . —  Rabini i „rebcloch*4. —  Narady rubónów i narady macherów. —  G ę i-  

ka Wolka —  Osobiste cele poli tyczne. —  KaMi«wałuWu maskarada.

Jeden z przywódców ortodoksji w  Polsce na 
jw ł] onegdaj ostatni zjazd rabinów „Cb;lul 
Baszejm" (profanacją Infienia Bożego). Jest 
to może nieco osebliwe określenie zjazdu, w. 
którym brało udział tylu cadyków ortodok­
syjnych, ale jeślf chodzi o formę i treść obiad, 
to określenie to nie odDiega od prawdy. Dzis 
nie ulega już wątpliwości, że rab£ni dali się 
Wzdąć na kawał i skompromitowali stę do­
szczętnie. Może stało się to nie z ich własnej 
wfiny. Bvć możi że rabini mieli istotnie na 
oku wyłącznie ceie religijne, bvć może, że 
gdyby na zjazd przybyli tylko rrbini. jako 
urzędnicy gmin zydowskrieb, obrady ograni­
czyłyby się wyłącznie do spraw religijnych. 
Byłoby to wówezs-s zrozumiale i słuszne. Spra 
w y  religfjne należą do zakresu ich działania 
I  w  tych kwestjach mają oni obowiązek na­
woływania •społeczeństwa do utrzymywania 
tradycji (J przepisów icligijnych. Atoli ich dą- 
Itenia i cele usunięto w  szary kąt. Zostali oni 
na zjeźdaie dosłownie przekrzyczeni przez ró­
żnych zwolenników cadyków, którzy przygoto 
wali zjazd dla celów politycznych. Jeden z po 
Ważnych rabinów z Mriopolski zachodniej wy 
raził obawę bezpośrednio przed zjazdem, ze 
sjazd zamienfi się w  narady macherów wybór 
czych i członków rodsJin rabmrickich. Obawa 
ta. ziściła się. Należy zaznaczyć, że wtelu ra­
binów udało się na zjazd wbrew swojej woli 
pod wpływem nrłca?u ze strony starosty. G  ' 
rabini nie chcieli słyszeć o polityce. Chcieli j 
wn; zająć się sprawami religijnemu Obdarze­
ni poczuciem odpowiedzialności wobec gmin. 
które reprezentują, nie uważali za stosowne 
stanowić gwardji tego czy innego rebego i po- j  
magać w  rozbijaniu jednolitego frontu żydów 
akiego. Zjazd dla umocnienia religji — to od- j 
powiadało poglądom poważnych ratfoów. Ale ’ 
cóż z tem ma wspólnego pan wojewoda Bor- . 
kowski, czy dyrektor policji Rtinlandlei, albo , 
p. Dt Wtsser. Odkąd to interesują się c£ chrze 
ŚCijanscy czy półchiześcijanscy przedstawicie 
łe sprawami umocnienia religji żydowskiej?

Pojęli to rabini i  zrrzęli ciężką i zactęfn 
walkę przeciwko politycznemu charakterowi 
Cjsedu. Walka ta nie była łatwa, bo różni . 
zwolennicy rabinów przybyli na zjazd dla ce I 
lów  politycznych. P rawda, byli fi tacy, którzy 
zachęceni wolnym biletem |azdy i pien.i?dz- 
m i otrzymanemu od organizatorów, chcieli 
rwiedzić miasto Lwów. a przytem spotkać się 
*  „wielkimi wśród Izraela". Wobec tych z Je­
dnej strony rozpolitykowanych, a z drugiej 
Indyferentnych mas chasydów mieli rr<bini 
referować o doniosłych sprawach umocnienia 
rel&gjL Mimo chaosu udało się rm przecież

przeprowadzić, oripow&eanle rezolucje natury 
religijnej. O tych sprawach mówiono na o fi­
cjalnych zebraniach. O sprawach zaś politycz 
aych, wyborczych rozprawiano na tajnych 
konwen tyki ich. gdzie słuchano referatów p. 
Wassera i innych „sanacyjnych wielkośoi". 
Na chlubę wielu poważnych robinńw należy 
podnieść, że w tajnych konwentyklach nie 
chcieli brać udziału.

Zjazd zakończył się. iak wiadomo. we czwar 
tek wieczorem. Ostatn!e nrzemówfenie wygło­
sił rabin Kornit/er ż Ktakowa, wyrażając po­
dziękowanie władzom i wznosząc okrzyk na 
cześć Prezydenta BzcczyposroHei i marszał­
ka Piłsudskiego. JV re uchwały powzięto na 
tninvch konwentvkla«*h. o tem na razie nie 
wiadomo. Przedstawifeli prasy nie domiszczo 
no w  ostatnim dniu do salt obrad. Mają się 
obeeme pojawić oficjalne komunikaty, któ­
rych redakcia będtfe oczywiście dostosowana 
do potrzeb politycznych organizatorów zjazdu.

Jakie będa te rezolucje, t o jest dla społe­
czeństwa żydowskiego zupełnie obojętne. Or­
ganizatorzy ziazdu rabinów łudzą się, jeślj 
sądzą, że uczestnicy lego zjazdu reprezentują 
kogokolwiek w  społeczeństwie żydowskiem. 
Itałfn i poszczególnych miast są urzędnik::ani 
gmin żydowskich Ą religijnymi przywódcami 
społeczeństwa żydowskiego. Rozumieją oi*\ 
że w  chwil’ , kiedy zaimą się prawam i poli- j 
■.ycznemr i staną w jednym obozie przecinko 
drugiemu, stana s’ę przedmiotem walki na 
równi z wszelk;ms innymf przeciwnikami po- 
lilycznY mi, a to nie przysporzy im autoryie 
tu. Różnt; zaś członkowie rodzin rabinackicłi, 
którzy mają na widoku osob‘ste cele politycz 
ne, faktvczn!e  nie reprezentują nikogo i  nie 
mają prasylje żadnego wpływu n* społeczen 
stwo żydowskie. Lud żydowski odnosi się z o- 
brzydzerdem do macherstw wvborcżvch, a v?y 
korzystywanie momentów religijnych dla ce­
lów wyborczych uważa słuszne za zbezcze­
szczenie świętości — za „Chilul Hnszeim". 
Cel infciatorów zjazdu nie zosta osiągnięty. 
Szkoda tylko, że urządzono te śmieszną ma­
skaradę, przynominaiącą żart karnawałowy, 
który na dlimi czas obniżył autorytet »abl- 
nów w  oczach ludności żydowskiej.

„Ji d “ milciy
Charaklerystycznem jest, że organ Agudy 

w  Waiszawie „Jud" nie zameszcza wogole 
sprawodzań z obrad zjazdu rabinów. Caty 
zjr«d  jest dla trAgudy“ niewygodny. Aguda 
boi się tej rzekomej i ły ,  wyrastającej jako 
reakcja przeciwko jej wpływom.

Wywiad z rab;n<nt bobiwskim
Byl czns, kiedy „Aguda" rzucała przekleństwa 

ku sjoulzaii za wprowadzanie do życia żydowskie­
go „bezbożnych'‘ obycaujów europejskich, jak up. 
organizacje, stowarzyszenia, zgromadzenia, zwy­
czaje parlamentarne itd. Obecnie tesame przekleń­
stwa rzucają aa „Agudę** —  charajd m, stuprocen­
towi cadycy itd. itd. Maluczko jednak, a już i oai 
pov oli przejma „bezbożne" praktyki europejskie­
go parlamentaryzmu i europejskich form spolec-z- 
nej organizacji Pierwsze kroki są naturalnie jesz­
cze nader komiczne, każdy atoli początek Jest tru­
dny. Był już „zjazd1*, jest taki czy owaki „zwią 
sek‘*. a po drodze na zjaad byl już nawet i... wy­
wiad.

Pierwszy wywiad z rabinem bobowskim uzyskał 
redaktor tarnowskiego „Hasła*, p. J. Kuleszo. 
R U  iflhwiUacji czytelników należy dodać, że ów  
tan redąnlor tyle akurat na wspólnego z „Janem1* 
eo i „Kuleszą'*. Jest to Tarnowian p. Salomon, 
który po różnych perypetjach życiowych, w braku 
lanego lepszego i intratniejszego zajęcia, wydaje 
pisemko z anonsami żydowskimi t... artykułami 
00 1 „Kulesza'*. Jest to Tarnowianin p. Salomon, 
Kulesza wy chrzcił się, jak powszechnie w  Tarno­
wie mówią, ńiew iadotro napewno, w każdym je- 
gaak razie jednostka ta, będąca obecnie natural­

nie bardziej „Piłsudczykiem“, niż wazyscy starzy 
ł ‘sympatycy marszałka (niech żyje konjunktural), 
| nie ma nic wspólnego z żydostwem i sprawami 

żydowskiemi.
Otóż temu „Kuleszy * oświadczył rabin bobow­

ski, zapytany o cele zjazdu lwowskiego, co nastę­
puje*

„Nadewszystko musimy ustalić wewnętrzne 
sprawy organizacyjne stronnictwa f t —  N. 
Dz.'*) żydowskiego ortodoksyjnego. Pozafem 
musimy się zastanowić gruntownie rad na­
szym stosunkiem do tak zwnnegc (.!? —  „N- 
Dz.“'  odłamu żydów narodowych tj. do sjo li­
stów. Jednym z .ajważniejszych punktów o- 
brad lwowskich jędaie. stosunek Żydów or­
todoksów a więc większości żydowskiej do 

tądu.
Obradować będziemy nad formą, w  jaki spo­

sób będziemy mogli najsktitecznle* poprzeć
rząd w  walce wyborczej*.

Na Dytanie, czy żydostwo oitodoksyjnt pójdzie 
z rządem, odpowiedziiał rabin bobowski, że „rząd 
nie spełnił wpriwiz>*e wszystkich postulatów Ży­
dowskich. ale masy żydowskie widząc jego dobre 
tbf-d pójdą za nim zwartą lawą”

1 Rzerz jasna, że wlalciwy problem >et zupełnie

łnity, albowiem sympatje Żydów do rządu OLeeto*
go nie ulegają żadnej wątpliwości, i na to, ażeby 
je skonstatować, nie potrzeba naprawdę Żadnvdl 
zjazdów ani wywiadów. Problemu tego jednak p. 
Kulesza wogóle nie rojitnje. a rabin borowski 10 * 
zumie go z pewnością, ale woli o nim nie mówitL 

ostalnie-pytanie p. Kuleszy odnosiło się Jo sjwj 
nizmu. Rabin bobowski odpowiedział, le  „Idea 
wrotu żydów do- ziemi ojczystej jest wielka 1 pię* 
kną*', że „nie znajdzie się ani jeden mąż W żydt^j 
stwie, któryby idei tej nie poparł", ale — prowmj 
dyrzy sjonislycznl stali się „aghtatorand polityce* 
nymi“, którzy „nie inyślą o emigracji, rozbijają| 
jedność żydowską i utrudniają w  ten -posOD rin 
życie polsko- żydowskie *. Wedle relacji p. Kuleszy) 
powiedział jeszcze rabin bobowski, że sjonlfdk 
mało wysyła ją  swoich adhei-k.itów do Palestyny,, 
a zato między ortodoksami agitują z.idęc'e, t M  
ich nakłonić do wyjazdu. |

Nie wiemy naturalnie, czy p. Kulesza oddal WM| 
nie słowa rabina bobowskiego — zwłaszcza rtj 
się tyczy asritatorsiwa politycznego 1 rozbijania 
jedr ości żydowskiej... Passus o niewyjcżdżatilu < 
Palestyny a agitowaniu wśród ortodoksów, jf 
mało prawdopodobny w ustach rfclowieHa pow 
żnego, jakim jest bezwątpiemia raldn bobowski 

Wogóle musi zadziwić, żc rabin bobowski rfidf-r 
je srię z byle jakim „dzżenniiLarzem"

Program słacyf radiofonicznych
Soboto, 31 grudnia br.

Kraków (566 m) 12 Komunikaty, 15—15,20 Komu-* 
.ikały gospód ,rcze, 16,40—17,05 Pogadanka dla ro­
dziców i wychowawców: Dr. J. Reiss, „Muzyka, 
jfko czynnik wychowawczy", 17,20— 17,45 Odczyt 
pt. „Przegląd polityki zagranicznej” wygŁ Di*. I. 
Reguła, 17,45— 18,55 Transmisja z Warszawy, 19,3S 
—19,15 Giełda rolnicza, 19,20—22 Transm z Kato­
wic (opera Różyckiego „Ćasanova‘‘), 22^0 Muzy­
ka tan. z Katowic, 23 Program Sylwestrowy (m. tu 
Transm. z Warszawy).

Warszawa ( l l l l  m) 11,40 i 14,40 Komunikaty, 
1 i>30— 1 <f Radjokronika, 17,20- -18,tP Program dla 
izieci, 19,30 „Casanova : opera Różyckiego (z Ka­
towic) 22,30 Muz. tan., 23—2-glej Wieczór Sylwe 
strowy (m. in. T«uism. z Krakowa).

Posnnń (344,8) 13 i 14 Giełda, 20,30-22 Audycja 
wesoła, to. śpiew i mandoliny), 22,30 Mu ł  a  
winiarn-L

Katowice (422 mj 17,20—18,10 Transm z War­
szawy, (dla dzieci), 19,30 „CŁsanova“ opera Ró­
życkiego, 22żJ0 Koncert z kawiarni, 23— 2 glej 
Transm. z Krukuwa i z Warszawy („Sylwester1*;.

Wilno (435 m) 17,20 i 19,25 Trai.sir. z Warsza­
wy, wzgl. z Katowic, 20,30—22,30 Koucett, 22^0 
Transm. z Warszawy, 23—2-giej Transm. z Krako­
wa i Warszawy.

Wiedeń (5t7,2 m) 16 i 18 Koncerty, 19,35 Farsa 
Nestroya, 20,4ó Koncert symfoń., 22,30 Wieczór 
Sylwestrowy 

Berlin (483,9 m A16JO 1 20^0 Koncerty, JU,JO—g 
Progiutti sylwestrowy i muz. tan.

Lipsk (365,8 m) 20,15 Operetka Gilberta. 
Stuttęard (379,7 m) 15 i 20,15 Koncerty m Ił  

arje i pieśni sylwestrowe).
Langci nerg- (468,8 m) 13,CS, 18 i 20,30—2-^ej 

Koncerty (m. in. program sylwestrowy i muz. ta­
neczna ).

b A D E S Ł A K E .
Zr rubrykę tr retfatcla ata octpcurlaUa.

Dr. D. SCHKELKES
L Ę K A R Ł

w  Rzeucw Ee ul. 3«go Maja 1
po odbyciu specjał zacji w  Halle, Frankturcie 

i Wiedniu
ordynuje w chorobach skórnych, wenerycznych 

i kosmetyce lehsrsklej.
Elektroterapia, Diatermia Lampa kwarcowa, 
3231 x Arsonwanzaija.

U YSCII fl
tańsza naturalna woda mmeiulur 

jerwsżorzęt nej jakości prztciw  kataro- 
i, thry pce, d> sffiicy oskrzelowej itp, za­

stępująca wody zagr.,jakSehers.Emsitp. 
i 6x Be nabycia

»:• wszystkich sgtclccch Frogarfach.
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T .z^c jf fi bśieuszowf arcydzieło

Douglas Fairbanks

D Z I Ś  N I E B Y W A Ł A  D O T Y C H C Z A S
najwspania lsza  p r e m ie r a  i -tron u  

<

K in o  3>f^wośca
S t a r o w i ś l n a  2 1

UNITKU
jrjrtłSTfc )► największej wytwórni iwiata

Jeno

Kino Ncwości
Starowiślna 21

Na jwŁ-jialniaJsze senzacie - niezwykłe przygooy - szalona emocja 
Bajeczne sceny!! - Film w  kolorach naturalnych 

Huragany okiasKów -• Okrzyki podziwu 
S y m fo n ia  zręczności - bohaterstwa 

siły i pewuości
Pom im o otbrzym icn kosztów cany miejsc norm alne 

2 n iik i nieważne » Zwiększona orkiestra -  Kasy otwarte o d  4 g c d i. popołudniu  
Początek s«a n só jr w  Sylwestra 31 gru d n iu  puMiua<nie:

B A G A T E L A  5*15, 715 i 915 

N O W O Ś C I 5 — , 7 -  910 i 10*30

CZARNY PIRAT
Kino ^.agateis

Karmelicka 4

Mowa Wł. Zabotjnskiego na zjeździe
sjonisiów-rewizjonfatów 

Rewizjo nizm „pretenduje do Korony.**
Na konferencji sjoulstów-rewizjonistów w  W ar  

^aw ie  wygłosił Włoddmierz 2 abotyński dłuższe 
przeiuówiome o politycznej sytuacji w  sjoniźmie 
Łowca Widzi w obecnej politycznej działalności e- 
gcekutywy sjońskiej zwycięstwo uaseł rewizjonl- 
emu. Trze i rokiem nienawidzono rewizjonlzm 
ale dlatego, że zdradzał tajemnicę stanu, lecz dla* 
lego, że sądzono, iż mówi nieprawdę, kiedy kryty­
kował władzę mandatową. Muwiouo wówczas, że 
Stosunek tl hidzy mandatowej do od bud >wy Pale?' 
•typy jest normalny, albowiem istnieją koo ecz»ie 
W runki dk, naszej pracy, a elementy kierując, 
ruchem jo™ etycznym są najlepszymi i najzdol­
niejszymi. Obecnie sytuacja się zmieniła Cały kco 
gres,a  nawet kryzys na .kongresie byl przepojony 
rewizjonistycznym duchem Nie chcę powiedzieć, 
le  rezolucje, które kongres przyjął, są rezolucji ni 
rewizionii tów Atoli wszyscy, którzy je czytali, 
o . wet opinia angielska, orzekli, że tak sjomstom 
dykt .wano z  Paryża, ze tak pisał organ rewizjo- 
uisuw ^taswiet'*. Nie było to z wy carstwo rewi- 
sjoniiitów. Było to zwycięstwo prawdy Ryt-u
Wszelkich argwnrntów przeciwko rerrizjonistom 
został złamany. Również w kwestjl, czy koloniza­
cję można prowadzić środkami pnwatnemi be, 
poti ocy rządu, czy też kolonizacja jest całkowicie 
rzeczą rZpiiti. odnieśliśmy częściowe zwycięstwo.

Moipnby powiedzieć,: że wobec takiego obi-otu 
rzeczy należałoby się połączyć, albowiem nie prt 
Wadzimy wszak walki przeciwko osobom, lecz 
Walki o z-isady. Atoli tak nie niużc być. Dzięki 
własnym przemówieniom na kongresie stworzy­

W  amerykańskich kołach politycznych i gospo­
darczych wywołuje olbrzymią sensację artykuł 
specjalnego korespondenta nowojorskich pism 
„New York Herald** 1 ,New łiork Tribune", zajmu 
jący się kwestją uzależnienia od siebie uiem.ee- 
kich spłat separacyjnych z długami wojennemi 
międzyalianckiemi. W  korespondencji tej jest m. 
In mowa o tem, iż w waszyngtońskich kolach 
politycznych, przeważa przekonanie, jakoby przy­
gotowywała się ogólna konsolidacja problemu dłu­
gów wojennych w związku z kwestją reparacyjną 
Y.ydaje się, iż długi aliantów wobec Ameryki zo- 
etaną zredukowane, zaś niemieckie zobowiązania 
fcjaracyjne Skonsolidowane, zmniejszone i pore 
czone. Przekonanie to miało się wyrobić na pod­
stawie sprawozdania Parkera Gilberta, który we­
dle zdania pewnych kół żąda łącznego traktowa­
nia reparacji z kwestją długów wojennych. Miały 
W tej spiawie wykrystalizować się następujące 
punkty;

1) Niemcy muszą ostatecznie Wiedzieć jaką część 
rachunku reparacyjńego będą musiały zapłacić.

2) Po ustiieniu tej sumy przez Niemcy l alian­
tów, muszą być przedsięwzięte tego rodzaju tran­
sakcje finansowe któreby ułatwiły natychmiasto­
wą zapłatę przez Niemcy.

3) Po tem sfinansowaniu i ufundowaniu spłat 
niemieckich miałaby nastąpić rewizja tych sura, 
na -ctóre ostatecznie zgodzp się Stany Zjednoczone 
i ich wierzyciele.

Zdaniem ŁHer -jra i*i ibuar*. tego rodzaju uregu­
lowanie przyniosłoby za sobą znaczną poprawę

łem iluzję, żc pogodziliśmy się z obecnym sta­
nem. Przemówienia ic stały się podstawą nieporo 
zunienia, iż rewizjoniści zm;erfili się, stali się ła­
godniejszymi, 1 stworzyły wrażenie ,ie rewizjo­
niści przyszli do kongresu, a nie na odwrót. Pre­
zydent organizacji powiedział: ,mówca rewizjoni­
styczny siał się coś za bardzo umiarkowany". 
Prezydent oczekiwał, że wystąpimy z krytyką. 
Ale skoro ujrzałem sytuację w  jakiej znajdujemy 
się, usiłowałem osłodzić nieco formę moich prze­
mówień Oto przyczyna nu go umiarkowania. Ato 
li niema mowy o jakie Jkolwiekbądz spólnocie. 
Wejdziemy do kierownictwa organizacji wówcza? 
kiedy obecni kierownicy z niej wyjdą. Pod tym 
względem niema kompromisu, niema mowy o koa­
licji nawet z najleoazyrai przyjaciółmi. W  dal­
szym ciągu omówił Żabotyński sprawę legjonu ży 
dowskięgo, wskazując na konieczność fizycznego 
‘wychó wania młodzieży żydowskiej, by młodzież 
mogła tworzyć wszędzie samoobronę przeciwko 
pogromom.

Sytuacja poMlyuana sjcndzmu jest dzięki kryty­
ce rewizjonistów pomyślna. Angielska opinja pu­
bliczna dowiedziała dę Wreszcie, że Żydzi są 
niezadowoleni ze stanu rzeczy w Palestynie. 
Mówca niema zaufania do obecnej egzekutywy, 
któn przeprowadza „konsolidację ekonomicz­
ną" kosztem bytu i Istnienia ważnych iiistytucyj.

Ce! •*ew|zjonizniu określił Żabotyński słowami 
Dra Thcna Jdnośzącemi się do rewizjom zmu, a 
któn Dr Thon rozumiał oczywiście jako Ironję. 
Rewizjoniści *ą —• „pretendentami do korony".

międzynarodowego położenia finansowego a w 
dalszem następstwie także międzynarodowego 
handlu i stosunków politycznych Ameryka ponio­
słaby wprawdzie pewną ofiarę, ale zyskałaby 
przez to lepsze w  ,runi i zbytu dla swych towarów 
zagranicą. Nie byłaby to zresztą żadna ofiara, je­
śli Stany Zjednoczone otrzymałyby np. od Francji 
natychmiast półtora nnljarda dolarów, zamiast w  
ciągu 62 lat — pięć mil jardów dolarów. 2 adea roa 
sądny człowiek rue wierzy w spłaty pt> tylu la­
tach. Dotychczas podobno tylko Francja oponowa­
l i  przeciw takiej konsolidacji długów niemiec­
kich, ale o b «  nie .niął i we Francji nastąpić w  tym 
kierunkuzwrot.

Korespondent pism nowojorskich twierdzi, że 
informacje jego nochudzą z absolutnie pewnego 
źródła, dodaje jednak, że w kołach rządowych za­
chowują w  tej spraWie -upolne milczenie.

—  o . ..

Preatal noworoczny dla ba­
ronów węglowych
Mimo to węgieł tna zdrożeć

Rząd zrobił osh.tnio przemysłowcom węgło­
wym dw i wielkie ustępstwa, mianowicie zgodził 
się płacić drożej za węgiel dostarczai-y dla kolei, 
na czim przemysłowcy węglowi uzyskają 4 i pół 
miliona zł rocznie Następnie zgodził się rząd 
przewozić taniej węgiel, przeznaczony na e.kspo; t. 
Na tem uzyskają wł: śeięiele kopąlń 2 i pół miljo-

Ostateczna uchwala
w  s p r a w ie  k a t e d r y  J esyka  ł y d . *  
n a  U n iw e rs y te c ie  K e D ra js li lm

W  Moguncji zakończyły się narady kura* 
torjum Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozo­
limie. Przyjęto jednomyślnie uchwalę w spra 
wie utworzenia katedry języka żydowskiego 
ua Uniwersytecie Hebrajskim.

Rotszyld urządza bankiet 
na cześć prof. Weizmanna

Dnia 28 bm. odbył się w  Paryżu u barona  
Edmunda Rotszylda wspaniały bankiet u# 
cześć prof. Weizmanna. W  bankiecie watęlo 
udział przeszło 300 osobistości ze sfer literac­
kich, artystycznych i  przemysłowych. j

26 OKRtTOW Z TURYSTAMI AMERYKAŃSKI. 
MI MA PRZYBYĆ DO PALESTYNY. 26 okrętów!
z turystami amerykańskim* ma przybyć do portóWt 
palestyńskich w okresie do dniu 14 maja 1928 r. PD 
wien przedsiębiorca arabski buduje obecnie w  stoli 
cy Transłordanji Ammonte wielki nowocZe&ny botei 
przy poparciu pew/iych towarzystw turysżyuzuycfci 
Turyści amerykańscy zwiedża podczas swołeł teca 
roczne] podróży po kraju równ.eż Ammoa.

WYZNAC7ENIF ANGLIKA NA STANOWISKO. 
INŻYNIERA MIEJSKIEGO W  JEROZOLIMIE. N «  
pojedz en+u |erozol|imskiej rad5r miejskiej iiwa 40 
wiau-c-moścl, ze z pośród 40 kandyd tów reflektują* 
cych na stanowisko inżyniera miejskiego Jerozoih 
my wice-gubernator wybrał pewnego kandydata aa 
gielskiego, który nigdy jeszcze nie był w PaJestfJ 
nie. Rada miejska postanowiła odrzucić tą nomina* 
cję, uważając, że na to stanowisko powinien być w>j 
znaczony Jeden z kandydatów ml“’scowyća.

EKSPORT TYTONIU PALESTYŃSKIEGO W *  
EGIPTU. Dzięki «un cznej interwencji rząda pelA 
styńskłego w  Kairze są widoki, iż wkrótce eto p n r  
wozowe na tytoń palestyński w Egipcie -ostania 
obniżone. Dotychczas cło import -w» n. iyic ■ pala 
styńskt w  Egipcie wynosiło 100 funtów od UiofTW 
mu, podcza* gdy cło przywr a owe od tytonia tura* 
ckiego i greckiego w  Egipcie wyno*' 80 mitów 00 
kilogramu.

280.000 SKRZYŃ POMARANCZlf PALESTYN. 
SKICH NAŁADOWANYCH NA OKRĘTY DLA A * .  
ULJL 0<ł początku bieżącego sezonu załadowań? 
380.000 skrzyń z pomarańczami palestyńskimi nfc 
o-kręty udające się do Angiji. Znaczne transporty 
pomarańczy palestyńskich zoctąły wysłane rownlań 
do Niemiec. Danii i Holandii.

aa rocZn.e Jednakże pi z/mysłowej tem stę J#« 
szcze nie zadowalają Nie mogąc .podwyższyć caa 
węgla w sprzedaży detalicinej, oubijają to sobią 
na sprzedaży huno wej w ten sposób, że zamierz* 
ją od 1  stycznia znieść d&wt.nc hu r łowni kom ra­
baty, względnie je obniżyć. Aodwyżka ta odbija, 
się na cenie detalicznej, poJrt Zf-niem węgła o 50 
groszy na tonie

#ynek metail
Na światowym rynku mfłali daje się aauważyś 

nastrój wybitnie Ziiiikowy. który iotknął najbar* 
oziiej cynę, miedź i rtęć. Po^yi'znacznie się zmnioj^ 
szył, gdyż konsumenoi pcai z, s ptęrwszej „bnisśjr 
zdążyli już ookiyć .»a pewietó.cza* swoje zapotrio* 
brw-anie, a teraz czekają na ilalsgy spadek. t rO- 
dukcja wszystkich metali znacznie wzrosła, CO 
wpływa jeszcze Paranej pa slaby nastrój giełdy. 
Pcu-iino to, że angielskie zapasy miedzi obniżyły 
się w ciągu listop-jda z Jo,$8o na 12,809 tonn, zby­
tnio to ua poprawę ąie wpłynęli, gdyż spekulacji 
sztucznie ouoiżała kurs mifcdzi. Ceny n.elali kształ 
towały się według notowań giełdy londyńskiej po 
przeliczeniu ua złote po kursie dnia za jedną tonnę 
tnpłiyczuą następująco: (pierwsza cyfra z 12, df**

P R Z t P L f l P  G O S P O P R R C Z Y

ł rzed miądzj nar. konsolidacją długów
wojennycł ?

Sensacyjne informacje prasy amerykańskiej.
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f a  *  19 grudnia): Aluminium — 4584 — 4&sl, anty- 
* « n  —  268?, — 2764, cyna Standard 11,609 — 11,347, 
cynk hutniczy 1117 — 1124, miej/ elektrolityczna 
2838 — 2836, miedz. Standard 2500 — 2539, ołów  
miękki — 937 -  936, nikiel 7498 - -  7493, r ‘ cć 31,588 
—  31,270, srebro za 1 kg. 156,

Król stali
Prezydentem ,,1'uiled Steel Corporation ' (T ru ­

stu stalowego) został — jak wiadomo — szef do­
mu bankowego Morgana, I. P. Morgan. Jego po­
przednikiem byl zmarły przed kilku miesiącami 
sędzia Garry. O spadek po Garrym walczył szef 
firiry Du Pont de Nemorus & Comp., która w osta 
tiim roku zakupiła 114,000 akcji Trustu stalowe­
go Firma „Du Pont de Nemours* stoi na czele 
imiuz© potężnego przemysłowego koncernu Sta­
nów Zjednoczonych, albowiem skupiła w  swoim 
ręku około 00 fabryk produkujących muterjał wy- 
tnnhowy oraz 96 procent akcji firmy „General Mo- 
tcrs", największej po Fordzie wytwórni automo­
bili Ponieważ jednak Morgan finansuje tak trust 
•Udowy, jakołeł 1 firmę General Motors przeto o  
kazał się oilniejszym 1 został „królem stalowym" 
•wiata,

O BAW A O PODROEKNTB CENY PSZENICY. 
iW związku z zakazem Importu pszenicy do kraju 
zachodzi obawa podwyższenia cen pszenicy, tem- 
bardziej, że w  roku obecnym zbiór pszenicy wy­
nosi tylko 88 proc. przecięli ych zbiorów przed­
wojennych. Nawet przed wojną ziemie polskie mu 
ulały importować pszenicę z Rosji, Węgiear i Ru- 
munji.
! TARGI M IĘDZYNARODOW E W  JUGOSŁAW II 
(W roku 1928 odbędą stę W Osijek (Jugosławja) 
dwa Międzynarodowe Targi i tak: w  czasie od 
* —17 kwietnia Targi samochodów, masayn rol­
niczych, produktów chemicznych, manufaktury 1 
wytworów drzewnych, zaś w  czasie od 5— 15 sier­
pnia wszystkich gałęzi przemysłu i handlu. Prze­
mysłowcy i  kupcy, chcący brać odział w  Wysta­
wia, mogą zwrócić się do Dyrekcji Targów w  
Osijek (Jugosławja); bliższych informacyj odzieli 
Izba handlowa 1 przemysłowa w Krakowie.

i B I M ł l T O U I

Zyd w ekspedycji Byrda
Dr. Wfctor E. Le\uic, prof. medycyny na uniwer

Secie w Omaha, został zaproszony przez komau- 
a Richarda Byrda do wzięcie udziału w ekspedy 
( ł  łotntczd, którą Byrd zamierza dokonać w przy 
eelym roku do bieguna poludtóowcgo. 

i Dr, L«vine Jest znawcą języków i życia eskimo- 
tsów ł weimle udział w lacie do bieguna południowe 
MO w  charakterze lekarza 1 rzeczoznawcy. W  roku 
BP16 Dr. Lcvine spędził cały rak w podbiegunowych 
okolicach arktycznych, gdzie mieszkał wśród csk> 
moeów, studiując ich życie, oby:zi|e, język itd. W  
noka 1921 Dr. Levine zac-wu spędził 6 miesięcy 
W ir ód eskłmesów.

Mesjasz* który obiecał 
zmartwychwstać...

iW atonie Michigan w  Ameryce Zmarł w tych 
indach Benjamin Purnell, który sam się ogiosli 
^królem i poetą domu Daw ida1. M In. Uómaczył 
też Purnell swoćm wiernym, że jest nieśmiertel­
nym i na trzeci dzień po swojej śmierci zmartwych 
Wstanie. Purnell miał licznych zwolenników, co 
Wynika chociażby z tego, że majątek „gminy domu 
Dawida" wynosił 50 miljonów dolarów. Otóż Pur- 
aell po ukończeniu 30-lego roku życia zmarł w  tych 
fb.iach. Zwłok jego nie chciano jednak pochować, 
albowiem wierzono święcie, że „król i poeta z do­
mu Dawida1' dotrzyma swego przyrzeczenia l 
zmartwychwstanie. Po trzech dniach czekania 
Wkroczyła policja i nakazała pochowanie zwłok.

Szczęście małżeńskie* które 
trwa 5 minut

W  wilję Bożego Narodzenia odbył się w  kance- 
Inrji więziennej w  B ud i  peszcie ślub aresztowa­
nego fałszerza c z o k ó w  Alberta Paniiila z tancer­
ką Luizą Cesarili Panlillo sfałszował czeki ca 
Wysokość 600,000 dolarów i w tych dniach ma być 
wydany sądom włoskim Po ślubie przebył Panlll- 
lo w  towarzystwie swej żony tyłko pięć minut, po 
O) ły wie których został z powrotem odprowadzo­
ny do celi więziennej.

Wiadomości z kraiu

Carem uniKnrccra przerw y w w y­
syłce pfrnr*  r r M f ir v c b e n w (c c in a  
b <rn c «  c nie er enumc.1 My na miesiąc 
łtyczeA

URZĘDNICY PAŃSTW O W I OTRZYMAJĄ POD 
VvYft.Kl 1KNSYJ W  STYCZNIU. W  związku 
z wiadomością, podaną przez jedno z pism war­
szawskich, jakoby rząd zaniechał myśli pod w yż­
sze r ia pensyj urzędników państwowych donoszą 
ze źródeł oficjalnych, że sprawa poprawy bytu 
urzędników będ2ie podjęta aa posiedzeniu Rady 
ministrów w styczniu.

KORPUS DYPLOM ATYCZNY — PRZEDMIO­
TEM ŻAKOWSKIEGO FIGLA. Dnia 23 bm ktoś 
wyplatał złośliwego figla członkom korpusu dy­
plomatycznego w Warszawie Mianowicie wszy­
scy dyplomaci otrzymali zaproszenie telefoniczne 
a akonfereneję w  prezydjuni Rady ministrów z ml 
lustrem Bartlem na czole, w  dzień 24 bm o godz. 
9 rano. Kiedy większość zaproszonych przybyła 
do prezydjum Rady ministrów, oczywiście nie za­
stała nni wicepremiera Bartla, ani żadnego z wyż 
szych urzędników. Członkowie korpusu dyploma­
tycznego zwrócili się się ze skargą ao protokołu 
dyplomatycznego, gdzie im odpowiedziano, że 
był to niewątpliwie żart uczniowski i proszono, 
by na przyszłość chcieli sprawdzać zaproszenia.

„PRETENDENCI DO KORONY POLSKIEJ*. 
NaprzemJnn do ministerstwa spraw wewnętrznych 
i b In.ls.tcrstwa sprawiedliwości nadchodzą coraz 
to obfitsze korespondencje prowadzone przez róż­
nych pretendentów do tronu polskiego. Obecnie 
znów do ministerstwa sprawiedliwości zgłoszo­
na została lista wyborcza królowej Marji, któro 
figuruje na pierwszem miejscu tej listy. Na dru- 
giem miejscu figuruje jej mąż, trzecie zaś m'ej- 
sce zarezerwowane jest dla szlachetnego człowie­
ka, które materjalnie poprze projekty królowej.

ŚLEDZTWO W  SPRAW IE DIMANDA. Jak sły 
chuć, Dimand aresztowany w  związku z zejściem 
W kościele Paulinów w  Warszawie, rei o został 
ode* lany do domu obłąkanych, lec* osadzony w  
więzieniu. Policja polityczna rozpoczęła badania 
W sprawie Dimanda.

POMYSŁOWA OSZUSTKA. W  Warszawie przy 
chwycono ostatnio pomysłową oszustkę, która 
przedstawiając się za córkę generała Tokaraew-, 
skiego, wyłudzała od różnych oficerów większt* 
sumy pieniężne, przyrzekając im awans. Ostatnio 
próbowała rzekoma Tokarzewska oszukać w  teaj 
sposób pewnego pułkownika. Pułkownik ten by^ 
przypadkiem krewnym gen lokarzewskiego i ka­
zał aterzystkę aresztować. Jest to niejaka Marto 
Antonowicz, licząca lat 18 Ma ona „na sumieniu" 
kilkuset oficerów. |

„UCZCIW Y*1 DEFRAUDANT. Onegdaj Zgłosił 
się w  lwowskim wydziale śledczym P. p. Karot 
Włodzimierz, zamieszkały w  Zdołbunowie, funk- 
cjonarjus zPKP. Lwów, z zawodu kootroler-elefc 
troiechr.ik i doniósł, że przed kilku dniami zda 
fmńdownł no szkodę lwowskiej dyrekcji kolejo­
wej 40.000 zl. Donoszący, który kwotę tę częścio­
wo przetrwonił, podał, łi oddaje się sam w ręce 
policji, „aby go władza przełożona nie szukała- . 
Dyrekcja kolejowa, zapytana telefonicznie przez 
policję, potwierdziła tę wiadomość 'Włodzimierza' 
aresztowano.

ZŁODZIEJE W ARSZAW SCY ZA B R A LI STĘ 
DO TOR \V Warszawie w  przeciągu jednego 
miesiąca dokonano czterech włamań da s y n a g o g  

żydowskich. Skradziono przytem kilkanaście ro­
dni ów Tor. Szkody są bardzo znaczna.

W IL K I NA  KRESACH WSCHODNICH. Z No­
wogródka donoszą: Z powodu mrozów 1 zawiei 
śiJeżnych na kresach wschodnich ukazały się sta­
rt i wilków. W ilki nocami zwiedzają zagrody i po­
rywają nderogadznę, a nawet napadają na Judzi 
Za WołkowyskJem wilki pożarły jakiegoś czło­
wieka, którego Identyczności nie można bvło nrta- 
lić, albowiem pozostały po nim tylko szczątki. Na 
pograniczu wileńskiem wilki ro&*z«rpa«ly kilko 
przemytników.

z tfutpm. M7frgTri?v » srrtrm
—  Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE­

GO. Dziś prcmjera rewii sylwestrowe] z 12 świetny 
ml, nowymi szlagierami. W  programie: „Prorok 
Eliasz", „Bojre ojlom", „Umar Abaie", „Szał tańca", 
„Liga narodów11, „Tra-ta-la11, „Pamiętasz11, „Oj, hot 
er a fajfer", „Jukem Bem be" •— ponadto monologi, 
kuplety, nowe dekoracie uzupełniają tę sylwestro­
wą rewię skrzącą się niewymuszonym humorem I 
niefrasobliwą wesołością. Pierwsze przedstawienie
0 8, drugie o 10.30 wieczór.

W  niedzielę 1 stycznia po raz ostatni, arcyzabaw 
«a  farsa „Gwałtu, kiedy on umrze" po cenach 60 
proc. zniżonych. W  niedzielę wlecz, powtórzenie 
„Rewii sylwestrowej".

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w so 
botę syiwesiro-wa premiera ..Tajeniu i v nowodzt- 
nla". Komedja Montgomcry‘ego, pełna zabawnych 
typów amerykańskich i niespodzianych kompuku- 
cyj sytuacyjnych, otwiera równocześnie lekki rep er 
tuar karnawałowy I powtórzoną będz e w x*edz’e!ę
1 we wtorek. Najbliższą premierą widkego reper­
tuaru będzie „Faust" Goethego w Inscenizacji 1 rt 
iysecji dyc. Nowakowskiego.

slerćt iytiowsklch
w  Krakowi*

w Starym Teatrze, w sobotę, dnia 7 stycznia 
1928 r.

Bal ten, będący pierwszą wielką imprezą zabawo 
w » w obecnym karnawale zapowiada się imponują­
co 1 to tak pod względem udziału. Jak też i doboru 
towarzystwa.

Jest zamiarem Komitetu aranżującego bal powyt 
szy zapoczątkować nastrój karnawałowy zabawą 

! wykwintną, lecz zarazem i swobodną. Wielobarwne 
1 reflektory na salach tanecznych, walka serpentyno­

wa, humorystyczne, dotąd niepraktykowane konkur 
sy I wreszcie znakomity bufet we własnym zarzą­
dzie — niewątpliwie nie chybią swego celu.

Dia ewentualnego oszczędzenia, gwlasacza pię­
knym P. T. Paniom, zbytnicu przygotowań toaleto 

wych ustanowiono strojem obowiązującym, strój 
wieczorowy.

i Ntedoręczone zaproszenia , do odebrania w Za- 
i kładzie przy ui, Dietlu 69, nuęuz/ ó—ł. SUg .

— WIECZÓR SYLW ESTROW Y W  TEATRZE  
„BAG ATELA - I W  8TARYM TEATRZE zapowiu 
da się świetnie. Program wieczorów sylwestro­
wych będzie zarówno w  Starym Teatrze o godz. 
9 wieczór, jak i w  Teatrze „Bagatela-  o 11‘15 w  
nocy bardzo bogaty, daną bowiem będzie pełna 
humoru 1 aktualności wielka rewja pt „Czy nie 
za wiele?" W  rewjd tej wystąpią najwybitniejsi 
artyści warszawscy, tak dobrze znani naszej j u- 
blicznoścj, którzy dają pełną gwarancję, żc w  
programach wieczorów sylwestrowych nie bra­
knie humoru, dowciou, tempera men ! u i wesołości. 
Pozostałe bilety do Bagateli będą driś do nnbcrtn 
tylko w kasie dzaenucj teatru „BagateM" od 9—1 
ł od 3 popołudniu. Wielka Reduta Krak. Tow. 
„Echo" odbędaie sdę v salach Starego Teatru w  
sobotę 31 bm. o godz. 1115 w nocy.

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K RAK O W SK ICH  
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

(pocz o godz 8 30 wiecz)
Sobota: o godz. 8 i 1030 wiecz „Rewja Syl­

westrowa"
Niedziela, pop. „Gwałtu, kiedy <w umrze!" wie­

czór „Rewja Sylwestrowa".

TEATR IM J SŁOWACKIEGO  
(pocz o godz 7 30 wiecz.)

Sobota: „Tajemnica po wodzeni*" (premjero no­
wość).

Niedziela: pop „Bełleero poi akie"; wiecz. „Ta­
jemnica powodzenia-.

TEATR OPERETKA „NOWOiCI 
(pocz o godz 7*30 wiecŁ)

Sobota: „Rewja Sylwestrowa".

RKPKRTUAR K«NOTKATROW 
BAGATELA 1 NOWOŚCI: „Czarny K ra t-  (Dou

fc: »s Fairbanks).
CORSO: „Powstanie w Marofcku".
PROMIEŃ: „Książę czarnych gór".
UCIECHA: Wielkie manewry humoru „Gniazd­

ko miłostek".
SZTUKA: ..Kobieta czy lalka".
W ANDA: „Pat, Patachon 1 Wieloryb". 
W ARSZAW A: „Najsprytuiej.łzy złodziej świata*

SAMODZIELNA modniarka potrzebna do 
firm y; Jadwiga Cypes, Kroków, Posebka 20.

l& O g
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D z ii w  „UCIESZE** prem iera sylwestrowego I now orocznego program u

S h P R  T3F flPh. ŁJ ?  k l i f  V P  I #  *  Główni wykonawcy: H a r ry  L ie d fk e ,  K a n f
V i l l ( H a K v T l l r  F i l m W F u 1 I  E « I V  |  iu n k e r m a n ,  G litka L ey , L « o  P a ^ in e l l i

A rcyk om ad ja  p ikantna I fryw otna w  1 0  aktach ♦  oraz zespół wybitnych niemieckich gwiazd filmowych.

Dzfi w Sylwestra początek ostatniego przedstawienia o godzinie 11-tei w  nocy. —  Przedsprzedaż  
biletów od 11-tej do  1-szej i od 3-ciej popołudniu, i  =  i = =  . i

KRONIKA

W schód  

słońca 

7 m. 4b

M ru e z le A

31
Sobota 

7 Tewet E688

Zachód
Siońcti

15 m. 33

iFrzedłtiienifc terminu egzaminów 
nauczycieli szkół średnich

„Dziennik Ustaw* ogłasza rozporządzenie mi- 
WR. i O P , kt^re przekuwa termin prze­

prowadzani' egzaminów państwowych dla nau- 
tfj cieli szkół średnich z końc a czerwca r. 1928 
« a  koniec czerwca 1932 r. W  związku z tem ko­
misje egzaminacyjne będą przeprowadzały odno-
* e egznmlna aż do tego terminu. Ostateczny ter­
min zdawania egzaminu uzupełniającego dla ab. 
■olwentów państwowych kursów wychowania II* 
kyer M>go przesuwa się w  temże rozporządzeniu 
<  ko l» • czerwca 1927 r. na koniec grudnia 1928 r

Tajemnicze morderstwo
W  piątek, dnia 30 hm. w  godzinach porannych 

IBuleziono W pobliżu przejada granicznego Za­
brze na Górnym Śląsku zwłoki nieznanego męż- 
esrszny lat około 30 liczącego, wzrost 162, twarz 
pociągła, biunet, oczy siwe, wąsik angieisl i, 
bródka hiszpańska. Na ciele zmarłego znaleziono 
łączne. tatuowania I tak na piersiach wytatuowa­
na 'była trupia głowa z dwoma piszczelami i ja ­
k im iś literami, na przedramieniu orawej ręki 
portret kobiety w kapeluszu, na przegubie prawej 
ręki Wąż i serce, na Wewnętrznej: stronic lewego- 
pra ednmienia skrzyżowane uwie chorągiewki, ua 
ijetl. ejF napf „Georg Titsold",' a na drugiej cho-
• ą, ev. re ,Liberti U. S.1', między chorągiew! aifti 
Siady dawn.ej wytatuowanego- kwiatu Na zewne- 
trtnej stronie przegubu lewej ręki trupia główka 
n  złożonemi piszczelami, miedzy piszczelami trój 
i«ąt. jo którego jednej stronie |est kiełnia i cyr- 
k.el Na prawym policzku mała blizna z postrza­
łu 2 en. długa, oraz na prawej stronie szyji bli- 
m a  świadcząca o przebytej operacji. Na prawej 
nodze *" okolicy kostki blizna z rany postrzało­
wej orpz zrost mięśni skokowych.

Pon'ew iż nrzy zwłokach nie znaleziono żad- 
fiych papierów ani pieniędzy lub przedmiotów war 
to -dowyrh zachodzi silne podejrzenie, że niez m- 
Jpmy pndl ofiarą napadu lub morderstwa •■nbun- 
towego. Fnm iłjs lekarska atwierdzi* i 8 m nr 
lK .wm ">we zadane z tytu, a to pod lewą lopnlką, 
w  okolicy lędźwi oraz prawego przedudzia. Rana 
p « ł  lewą łopatką była śmiertelna, gdyż spowo­
dowała wynaczynieule naczyń krwionośnych mię­
śnia sercowego.

Dla wvjaśnien!a sprawy ts jemndczel śmierci ©- 
raz identyczności ofiary skierowywać należy 1n- 
ormacie do Śląskiego Urzędr Śledczego lub naj­

bliższego miejscowego oddziału policyjnego.
 o-—

—  JITR ZE JSZY  NUMER „NOWEGO 
DZIENNIK A 1 ukaże sćę w  objętości 16 stron 
druku.

-J- ODZNACZENIE PT10F. ROSNERA. Pro 
fesor ITfijw. Jng. Dr. A. Rosner wybrany zo­
stał jednomyślnie członkiem honorowym To­
warzystwa Ginekologicznego w  Paryżu. W y ­
sokie to odznaczenie jest tem cenniejsze, że li 
czba członków wymienionego towarzystwa 
jest ściśle ograniczona. Prof. Rosner jest pi er 
wszym Polakiem, który uzyskał to odznacze­
nie. .

—  N IE  SZCZĘDZIĆ GROSZA NA POGO­
TO W IE ! Krakowskie pogotowie ratunkowe 
urr *dza dzisiaj swą doroczną zbiórkę po uli­
cach Krakowa oraz we wszystkich lokrJacb 
zabawowych. Pogotowie jest instytucją, która 
r^eczywłśetfe za loguje ze wszech m?ar Da po- 
Pucie Wszystkich mieszkańców miasta. Nikt

wy?zodlsz\ na ulicę nie może być pewnym, 

że nie będzie potrzebował usług pogotowia, bo 
jak łatwo przy dzisiejszym ruchu ulicznym  
można bvć przejechanym, —  złamać nogę, rę­
kę. zostać zr*nlnnvm przez walące się ruszto­
wanie lub  spada jacy gzyms itd. A  wówczas 
z iaknż niecierpliwością oczekuje »*ę lekarza 
pogotnw-a. którv opatrzy nieszczęśliwego j od 
wiezje do domu lub .szpitale, i to bez względu  
czv to będzie pan możnv. czv Urzędnik. czv 
robotnik, czy żebrak bezdomny. Niechaiże 
wiec kwesta, ze pogotowia ratunkowego spot­
kają się z jak naiź\ ezliwszem przyiec jm  pu­
bliczność?. a do wodom tej życzliwość? niech 
będą przepełnione pienjndkmf puszki.

— DODATKOW E ZEBRANIA KONTROL­
NE. Władze stwierdziły, że rfe lks  liczba ofi 
cerów i szeregowych rezerw  i pospolitego ru 
szenią z bronią, zamieszkałych na terenfie mis 
sta Krakowa nr’e uezvniły do tei porC zadość 
obowiązkowi zgłoszenia sfę do rsmortów wzgl. 
zebrań kontrolnych. P. K. U. Kraków-minsto 
przvstępuie do sporządzenia wykazów irftiejł- 
nvch tvrh rezerwistów’, którzy nt:e zgłosili się 
do wymienionych zebrań kontrolnych, a na­
stępnie wykazy te prześle mag’strsrtrwi celem 
zaczadzenia przymusowego dos1 awienfa win­
nych do P. K. U. Rezerwiści ci ulegną karze 
według w e  kowych przepisów karnych wzglę 
dnie dysc%*pVliiarnych, a nadto karze ze strony 
władz administracyjnych (grzywna do 500 zl. 
względnie kfra aresztu do 0 tygodni) o Ute nie 
uczynili zadość wojskowym przepisom mel­
dunkowymi. Wobec tego wskazanem j “st, aby 
wsz” sc”  ci rezerwiści stawili s?.ę dobrowolnie 
ns iróżnicj w styczniu 1028 r. do P. K. U. --

, Vów-irt5asto (koszary Sobieskiego przy ulicy 
Warszawskiej) do dodatkowej kontroli z do- 

■ kumenfami wojskowem!.
f- -  NOW A LINJA  AUTOBUSOWA. Polski 

Związek Turystyczny uruchamia z dniem 1. 
stycznia linię autobusową: Kraków-Wieliczka, 
Dobczyce-Gdów, - Łapianówy jako dojazdową 
do Krakowa.

—  ZRFR ZENIE. W e czwartek wiecznree naje­
chał .Tan Markus dorożkarz na samochód Franci­
szki Szeraja, stojący w ul Mogilskiej, skutkiem 
czego samochód został uszkodzony.

  POŻAR W  GMACIIU DOK. Wczoraj o godz.
7-mej rano zapaliła się w  gmachu DOK V. w  kan 
celarji kapelana wojskowego ścianka i suDt. Za­
wezwana sir aż pożarna ogień a n U a  Powód po­
żaru naradę niewiadomy.

— OSOBLIWY „POSREDNTK“ PODATKOWY. 
Marja Gebala, gosfodym z Pleszewa zgłosiła do 
policji, że dnia 29 bin w  gmachu sądu powiato­
wego W Podgórzu przy okienku kasy urzędu po­
datkowego przyczepił się do niej nieznany m<ż- 
rzyzriic t odebrał od riet kwotę 245 zł. którą miała 
Włłncić jako podatek majątkowy. Mężczyzna ów  
obiecując jej załatwić W|.łatę, wszedł następnie 
do kaneeljrjd urzędu jAjdatkowego, pocjem ulot­
nił się niespostrzeżony przez Gębalę, n-o zapła­
ciwszy odebranej kwo;y.

SPRZKNTEWiERZKNTE W  BROW ARZE  
Ti deusz Kosm-zycki bichalter browaru w- Zywcn 
zgłosił, że 'nkasent tego browaru sprzeniewierzył 
kwotę *000 zł m. szkodę zarządu browaru w  Zyw 
eu i rMegł.

_  PRZYGODA EGZEKUTORA Karol MaJ- 
eherczyk egzekutor magistratu zgłosił do policji, 
żc dnia 28 bm w  p-rzcchodHe ul. Długą i Baszto­
wą zgubił teczke skórzaną z aktami urzędovreml, 
k\Vilarjuszem ore» gotówką 1 10  zł

— Z KRONIKI KRADZIEŻY Szymon Vogłei 
jubiler przy ul Grodzkiej 1. 41 zgłosił do policji, 
że' dnia 29 bm skradz:ono mu W niewiadomy 
sj.o-sńb z nracowni sziabkę zło-ta wartości 200 zł 
— Chiel Schnur kupiec zgłosił, że dnia 29 bm. 
skradziono mu ze sklepu przy ul. Jskóba 1. 31 
po urwaniu kłódki bial z bielizną wartości 600 zł.

j — Wolfowi Otlmano-wi skradziono z sieni domu 
i |>rzy uL Mikołajskiej 1. 12  eiektromierz

— CZYJA ZG U BA2 Nc TI. komisarjacie policji 
przy ui. Tad. Kościuszki złożono C m mnierji brótt 
zowej, struksu, k tórą 'zna ’ rzł na scl'odach p iw  
wadzących ' do piwnicy W1 domu swym Sebastja* 
Baszczyński (Rynek Dębnicki L 10).

( •„Tydzień Młodzleiy
W  związku z „Tygodniem Młodzieży" odwiedzo­

ne zastaną z ramienia Egzekutywy Org. Sjońskieł, 
resort młodzieży w Krakowie, następujące miejsco­
wości:

Niedziela 1 stycznia:
Brzesko — K. Eoersohn, Chrzanów —  A. WrfiK 

herger. Mielec — A. Ho-fstatter, Myślenice —- A  
Hecbtmann, Rzeszów — Dr. K. Stein i Mgr. 1. 
Ohrenstein, Tarnów — Mgr. L. Salpeter i E. Rue- 
tbal. Żywiec — H. Wulka-nów-na.

Zwraca się uwagę odnośnym Komitetom Lokal­
nym na zaspie zmiany w  objazdach.

— ŻOŁYNIA: Dziś w sobotę wyglcsi referat tow. 
Dr. Drucker % Łańcuta.

— „BNEj-SJON" (ul. Zielona 17 1. r  > Dztj w  sot>o 
tę o gedz. 2 popoł. zebranie Piugl „Cbaluce! Hasa- 
fa- -ha lwilt“ ze współudziałem p. Dra Perlmutlera.

—  K LUB  TOW ARZYSKI „TEL A W IW -, s f i* ,
dom 18. Dniś w  sobotę wieczorem zebranie towa* 
rzysikie członków. Uprasza się o 1 . ktualne przy­
bycie. }

Dyktator sowieckiej Rosji

Napad rabunkowy milionera 
na dwóch żebraków

Przed trybunałem karnym w  Budapeszcie Odbyt 
się w ostatnich dniach ciekawy proces, klóiy mo­
że zainteresować każdego psychoanalityka. Oskar- 
żerym jest bogaty kupiec i multimiljoner Jerzjl- 
Calapos, który Jest lun? tykiem. Pewnej nocy Ml 
październiku br. przyszedł Culapos na dwoi zet 
sti cji Peszi Erzbet, przedmieścia Budapesztu. W 
poczekalni spali dwaj żebracy, ą n ia no wiole Sto;! 
fa . Forgacz, licząc y lat 72 i' jego żc na licząc* l'al 
76. Około 2-giej godziny w  nocy rozvegły sfę krzy* 
ki i wołania o pomoc Zauważono jak elegancji®- 
ubrany mężczyzna uciel ł z łachmanami, a za u h> 
biegli małżonkowie Forgacz, krzycząc, że zebrano- 
im fdaszcze. Przyłapano lego rabusia łachmanów,) 
a okazało się, że jest nim Jerzy Calapos, klóiy  
nie zdawał sobie sprawy w, ale ze swego czynu. 
Na policji tlómaozył się Calapos tem że jest luna* 
tykiem i że w  skinie lunatyczny m przyszeał n* 
dworzec, gdzie usiadł na krześle obok śpiących 
ForgacEÓw. Miął wtenczas sen, w  lilórym mu łię 
śni!o. że siedzą nieub-any na ławce Odtzuwał 
pohamowaną potrzebę n. bycia jakiegoś okrycia, 
Być może, pod wpływem lege snu zabrał żebrał 
koni ich płaszcze, czego obecnie żałuje, ohiecująć 
i.u sute wynagrodzenie T r y b u n a ł  s k a z a ł C.al 'p p s u  
na dwa m^siąće więzaeaia, którą U> jednak kurfk 
zawieszono.
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SnEeiyce i burze trwnfe cf̂ fej
(Telegram własny BNowvv Dziennika )

W  Niemczech
Berlin, 30 12. (S ) Z  północnych Niemiec 

przedostaję się alarmujące wieści o katastro­
falnej sytuacji w  związku z ostatnią odwilżą, 
powodziami, ostrśniemi zanfiejaiui śnieżnemi 
i  falą nowych mrozów. Szereg miast i osad 
znajduie się tam w  okowach lodu, ludność nę 
ka głód.

Z Hamburga donoszą: Wskutek kat£*strofal 
nyoh zatorów, jakie apowodowaty kry na El­
bie, szereg parówców znalazło się w  silnych 
okowach lodu.

W  Anglii
Londyn, 30 12 (L )  W  związku z ostŁłniemd 

katastrofami atmosferycznemi w  Anglji znaj­
duje się szereg miasteczek i kilkadziesiąt wsi, 
zwłaszcza w południowej Anglii w zupelnem 
odcięciu. Ludność cierpi głód; „dowóz" żywno 
jc i odbywa się jedynie za pośrednictwem aero 
planów, które zrzucają głodującej ludności 
prowianty.

We Włoszech
Rzym, 30 12 (K I) Wskutek silnych deszczów 

plac św. Marka w Wenecji zalała woda do Wy’ 
sokości 20 ctm. W iele niżej położonych pun­
któw miasta stoi pod wodą. Ruch publiczności 
odb\-wa sw na pomostach, ustawionych na ko 
zhch. Wieczorem woda zaczęła opadać. Nad 
Triestem szalała gwałtowna burza.

Ne półwyspie Pfrenefskfm
Madryt, 30 12. (n ) Ostanie burze na Atlan­

tyku wyrządziły znaczne szkody. Obwrrowa- 
nia nadbrzeżne w Mederze żuis3*cóne Rzeki po 
zrywały* mosty i zrujnowały szereg domów.

Liznona 30 12 W  wyniki burz wylały rze­
ki Duro 5 Taio. W iele osiedli z-rstało zupełnie 
•odciętych od świata, ł*izbf*wioiiych światła i 
dowozu ż\ wności. Koło Santanin wod”  norwa 
łv oddział maszerujących żołnierzy, którzy 
wszyscy zatonęła.

Nad Morzem czarni m
Paryż, S0 12 (P )  Połączenie pomiędzy Pary 

Jteia a Londynem podjęło, ponieważ burza w  
Kanale La Manche osłabła. Wczoraj odszedł z 
Boulogne pierwszy okręt do Anglji.

Komunikacja Dover—Calriis nadal zawieszo 
na. Parowiec „Aąuitania", będący w  drodze z 
'Angl ja do Ameryki, nie mógł wpłynąć do por­
ta Cherborga wskutek silnej burzy i  krążył 
U wejścia do portu przez 12 godzin.

H olandii k)od woda
Amsterdam 30 12. (D ) W  Holandii wskutek 

namarznięcia kanału żegluga ustała. Pod Hen- 
gelo rozerwał się w ił ocbionny na przestrzeni 
80-metrów, Woda zalała znaczną część kraju.

Bebasfopol, 30 12 W  północnych cześdach 
Morza Czarnego ,>anuie ponownie gwałtowna 
burza. Komunikacja okrętowa przerwana. Fa- 
le uszkodziły urządzenia portowe w  Jałcie i 
Sebastopolu.

W  laponll
Londyn, 30 12 (L )  Nad wschodnim i wybrze 

żemi Japonji szaleje straszna burza, która po­
chłonęła mnóstwo ofiar. W  porcie nc północ 
od Tok jo, orkan zniszczył ZOO domów. Z róż­
nych stron donszą o zatopionych okrętach. —  
Dziesięć pmowców zginęło bez wieści.

Przed rekonstrukcją i
(Telegrsm własny J

Barda. 30. 12. (S) Wieczorne wydanie dzisiej 
1 azeco ,,D. Ta z" przynosi wiadomość o pla nowa 
Del rekonstrukcji obecnego Kabinetu niemie 

jekiego w  kierunku rozszerzenia koalicji na le 
iwo. Przywódcy partji centrowej weszli już po 
Uobno w  nleoficjaliy wprawdzie, ale w  daleko 
posunięty kontakt, zwłaszcza z śocjal-demokra

>abinetn niemieckiego?
Śowego Dziennika")

cją niemiecką. Na skutek dotychczasowych per 
traktacyj wejść miałoby w zrekonst uowany 
gabinet niemiecki takie kilku przedstawicieli 
partji 90cjalistvcznej. Jak słychać tekę spraw 
zagranicznych zatrzymać ma nadal .dr. Stref e- 
matm.

Dementi w sprawił
i repj

(Telegram własny J

Paryż, 30 12 (P )  Wodług wiadomości z W a 
azyngtonu niema na razie i mowy o tem. by 
dopuszczono do jakiegoś „junclim" w sprawie 
długów wojennych i rcparacyj. (W  ten sposób 
podana przez nas ze znakiem zapytania wiodo 
mość o rzekomej konsolidacji długów wojen

„iunctim“ długów
iracyi
Nowego Dziennika"}

nych okazuje się nieprawdziwą).
• • . • ’

Paryż, 30 12 (P )  Exelaior donosi, że ambasa 
da francuska nie potwierdziła informacji nie 
mieckiej w sprawie rewizji długów i  reperacyj 
wojennych.

Przesilenie gabinelc/we na Łotwie
Ryga, 30 12 PAT. Leader frakcji niemiec­

kiej w  sejmie. Schiemann odbył wczoraj kotr- 
ierencję z przedstawicielami poszczególnych 
partyj w  sprawie możliwości utworzenia rzą­
du. Jak zaznaczają pisma, konterem je te ma­
ją  na celu przeprowadzenie nowych prób stwo 
nenia koalicji bez udziału socjalistów. Wynik 
zależy od odnowi^dzi centrum demokratyczne 
fo . Rządy w razie dojścia do porozumienia 
objąłby poseł Juiaszewski, zaś w razie rueo- 
aięgnię<-ia porozumienia spodziewać się należy 
wznowienia rokowa), które miałyby na celu 
utworzenie nowego rządu lewicowego.

Franci a — Hiszpania
Paryż, 30 12. PAT. .,Le Matin” podaje, że 

amieiz.reoiło w jeduym z dzienników angiel­

skich wiadomość o zawarciu prowizoryczne­
go układu franko-hiszpańskiego w  sprawie 
Tangcru jest przedwczesne, jakkolwiek w zw'ą 
zku z obecnemi rokowaniami w 97jrstko prze­
mawia za pomyślnym Kom prom isem ,

Giełda lwowska
Lwów. 30. .12. Giełda akcVuia: 5 pro:, pożyczką 

kuowersyjna 65.50—66.75, 6 proC- kety zastawut 
Banku Rolnego 93 i  i pół proc. Baiłi Hipoteczny 
58—59, 4 proc. Bank Hipoteczny 63.25, 4 i pót proc. 
Towarzystwo Kreuytowe Z '^ n .n  63, 4 proc. listy 
zastawne Towarzystwa Kredy .owego Ziemskiego 
56, Bank Hipoteczny 1.25, Bank Poa tztckny Kredy 
towy 27, Przemysłowy 105, Ziemski 0.0C, Chodorów 
171, Oazotina 34— 33. Gazy WtcLodnlc 24.75—24.R5, 
O" os 69— 70, Polskie Towarzystwo Budowlani 0.50 
Siersza i3.b0 Tesp 26.25—26.50. Obroty w akcjach 
bankowych, przemysłowych 1 listach zastawnych o- 
żywiotie. Kursy przeważnie utrzymaiye, usposobie­
nie ożywione.

1 P. (Jevej nie lustrował ksiąg 
oddz. B. P. w Krakowie

Warszawa, ;50 12. PAT. W  związku z poby 
tem p. Karola Deweya w  Krakowie nalęży 
stwierdzić, że wizyta ta miała charakter uwy-ij 
sto kurtuazyjny. Co się tyczy lustracji ksiąg 
buhalteryjnycb należy stwierdzić, że nię mia-i 
ła ona i nie mogła mfieć miejsca 
formalnych. ; ‘

Przedłużenie prawa zwłoki 
pretensyj hipotecznych

Warszawa, 30 12 PAT. W  Nr 117 „Dzgenftf-i 
ka Uslaw‘‘ 30 X II br. ogłuszone zostało rozpal 
rządzenie Prezydenta Rztczypuspolitej- z  dnia! 
28 X II 1927 przedłużające na czas do dnią 3 L  
X II 1928 prawo zwłoki pretensyj hipotet znych 
w  nieruchomościach, których główny dochód 
pochodzi z komornego, obecnie określonego u l 
podstawie ustawy o ocbionie lokatorów.,

Śledztwo w sprawie napada 
na Nowaczyfskiego

(Telefonem ud aaizsgo korespondent?]

Warszawa, 30 12 S|’n. śledztwo w sprewid 
napadu na Nowaczyuskięgo pusuwa się na­
przód. Dotychczasowe wyniki ti zymąne ^  
przez władze w tajemnicy. Dzisiejsza „Gaz« t i  
Poranna Warszawska'- podaje, że zna nazwł-i 
ska sprawców napadu. Nowaczyński zostnr 
przewieziony z lecznicy do własnego mieszKa-; 
aia-

Rozłam w angielskiej Partji 
Pracy?

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

1 ondyn, 30 12 (L )  W  związku z wystąpie­
niem Nonlena z angielskiej Partji Pracy- mó­
wią tu w  dobrze poinformowanych kolach ó 
tem, że secesjonista zamierza się zwrócić <łp 
angielskiej partji liLeralnej, celem rokować, 
w sprawie uzyskania możności rozszerzenia 
obecnego gabinetu angielskiego w  kierunku 
koalicji ktoar objęłaby również ewentualnie I 

, żywioły lewicowe.

Francja wróci do franka złotego
(Telegram własny „Nowefio Dzienniki )  :

Londyn, 30 12 (L )  W  dobize ponformc wą-,’ 
nych tutejszych kołach gospodarczych i połlly i 
cznych mówi się wiele o tem, jakoby Francja i 
pawródć miała do frar.ka złotego wcześniej,! 
niż można uje by ło tego spodziewać. Nanływa' 
jące wciąż z Ameryki do Franć}; żaDasy 2ł»teJ 
jak niemniej i podróż gub Stronga do Londy­
nu. przemawiać mają za rychłą stabilizują 
fretika

Sesja francuskiej Rady Min.
(Telegram włq<-rtv ..Nowego Prienrfkp"',

Paryż, 30 12 (P )  Na onegdajszej seii franeu1 
skiej Rady nunisiiów wygłosił Briand dłuzszf 
przemówienie na temat francuskiej polityki 
zagranicznej. Rr«da ministrów zajęła iię róW! 
picz sprawą agitacji komunistycznej we Fran 
ci i powzięła w  tym kierunku szereg krobóuf 
zapobiegawczych.

Na najbliższem posiedzeniu francuskie1 Ru 
dy ministrów załatwiona ma £>yć definityw­
nie sprawa utworzenia osobnego ministerstwa 
komunikacji powietrznej we Fn j,c ji.

Warszawa, 30 1? Sin. Wczoraj odby 
siedzenie C. K. wyborczego sekcji Żyd. 
bloku mniejszości narodowej. Do p re l. • b
weszli prócz tirinbauma także przedsia 
„MLzrachi" i „Hitachdutu" oraz fzemi i 
ków. — Związek kupców żydowskich r 
wić ma członkom wolną rękę przy gir 
niu 1 nie wystawić jamjda£eLif} listy.



tir. f „NOW Y DZIENNIK" nieil e łą f.  t. 'Sir. tl

I4 Z calam i orzecham i poleca tabryka

«r. Piasecki, S. P ., Kraków

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

j Ł a i i w  30. 12. Sytuacja na tynku efektów 1 wa  
‘Ku afmymana
i  Akcje: B. Polski 154.50, B. Związku Spółek Zar.

Tohan, 14.2&—14.30, Pharma 145, Zieleniewski
10.90, Uórka 95—100, Siersza G. 1375, Chybie 5.80.

Ostatni dzień zebrania tegorocznego przeszedł
pod znakiem tendencji na ogół utrzymanej. Zain­
teresowanie żywsze większą ilością papierów, 
sfcczegómie ciężkich jak Zieleniewskim, Tohanem 
i  Górką. Mocniej nieco notowano Powszechny 
Biibk Kredytowy ,Tohan, Górkę, i Pharmę. Lekko 
babiej Zieleniewski i Siersza górnicza. Reszta 
przy drobnych odchyleniach utrzymana na wczo 
rajszyui poziomie. Ruch na ogół silniejszy.

Na pogteMziu tendencja utrzymana. Obroty mi­
nimalne. Płacono Cegielski 50.25, Jaworzno 2225, 
Nafta Polska 029 i Dolarówka 64.75. Reszta w  
zupełnem zaniedbaniu.
' Ne tynku walutowym sytuacja bez zasadni­
czych zmian. Zaintereso vsn.‘e ra ogól niewielkie, 
.przy dostatecznej podaży Obroty słabe. W  Kra­
kowie dolar gotówkowy 3.87 i pół do 8,88, czeki 
bankowo 8.90—8.90 i trzy czwarte. Warszawa 
got 8.87 i trzy czwarte do 8.88 i jedra ezwert i, 
czeki 8.90—8 90.45. Lwów  goi. 8.87 i jedna czwar­
ta do 8.87 i trzy czwarte, czeki 8.90—8.90 i trzy 
czwarte. Katowice goł. 8.87 i pół do 8.88. czeki 
8.90—8 90 i pół. Bank Pulski płacił bez zmiany za 
dolara 8.85, za czeki 3.88

Giełda zbożowa z 30. 1 2 . żyto 39—40, pszenica 
■16— 47, jęczmie ńbrowatowy 39 i pół do 41, jęcz­
mień przemiałowy 33 -  35, owies 43 i oół, mąka 
żytnia 70 proc. 55 i pół, mąka żytnia 65 proc. 57. 
irąka pszenna 65 proc. 66 i pół do 70 i pół, Groch 
Polny 48—53, Rzepak zimowy 61—68. Tendencja 
żywsza.

w n r n w s k i
Warszawa, 30 12 PAT. Bank dy-.kont. 130, Pol­

ski 155.50, 155, Handlowy 123, Przemysłowy 107, 
Zachodni 30.25. Powszechny Kredyt. 27, Zw. Sp. 
Zar. 89, Warsz. Tow. Ubezp 70.50, Gródek 13 00, 
Siła i światło 55, Cukier 78.40, Węgiel 108, 108 ”5, 
Nobel 42, Lilpop 40.25. MoJrzejów 9, 006, Norblia 
86, Dolarówka 63 60, 63.50, 5 pro< konwersyjna 
6350, 10 proc. kolejowa 102.75, 102.25, 5 proc. ko- 
lejow a6150 61.25, 8 proc. listy zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 92, 93. Potrsk 2.75, Rudzki 53.50, Ur­
sus 11.75, Starachowice 64. 63.75, 65.50, Żyrardów 
17.50, Borkowscy 20, Lombard 175.

Walnty: Dolary 8.88.5, R90 5, 8.86.5, Londyn 
43.52 i jedna czwarta. 43.63, 43 41.5, Nowy Jork
8.90, 8.92. 8 88, Parvż 35.11, 35.20, 35 02, Szwajcirja 
172.18 172.61, 171.75, W  odeń 125.92A 126.23.5, 
12631.5.

rfrfefp wFec*eAska
Wiedeń, 30 12 PAT. Dewizy i waluty: Amster­

dam 285 64, Belgrad 1247, Berlin 16854. Bruksela 
98.83, Budąpeszt 123 57, Bukareszt 4.33 i pięć ó- 
smwh Londyn 34 18 i jedna czwarta, Medjolan 
37.32, N Jork 706.05, Paryż 27,80 i jedna czwarta, 
Praga 20.91 i pięć ósmy ch Wa rezawa 79.13—79 16, 
Zurych 136 42, Amerykańskie 704.80. Niemieckie 
168.30, Angielskie 34 44, Belgijskie 98.40, Francu­
skie 27.84 Włoskie 37.22, Jugosłowiańskie 12.37 i 
jedna c’ \vnrta, Pol-kie 79—79,4, Holenderskie 
284 40. Czeskie 20.87, Węgierskie 123.65, Szwajcar­
skie 13620.

Pantery wartoSriowo: Renta majowa 0715, A- 
usir kor 0131, Tureckie 47, Bankverein 30. Bo- 
'  enk-edit 125 50, Hipoteczny 78 80, Południowa 
11 35. Goleszów 117, Cement 69, Aloiny 44 30, Sko­
da 255 90. Siersza 11, Silesia 0.20, Zieleniewski 16 5 
Fanto 7.40, Karpaty 29, Galicja 8850, Nafta 3S80

« f ifd r  n  r  chska
burych, 30 12 PAT. Paryż 2038 1 jedna czwnr- 

t», Lpndyn $5 28 5, No vy Joi k 5.17 i trzy czwarte, 
Btlgja 72.43, Włochy 27, 35, Hiszpanja 87 75, lio  
land ja 20. 42.5, Berlin 12357 5, Wiedeń 7317 5, 
Sztokholm 13930, Oslo 137 80, Sof ja 3.75.5, Piaga  
1534, W arszaw a 58 05, Budapeszt 90 62 3, Binlo- 
gród 913.5, Ateny 6.90, Konstantynopol 2.67 i pół, 
Bukaieszl 3.18.5, Helsingfors 13.05, Buenos Aires 
32125.

Ustawa o gminach żyd. w Palestynie wchodzi w życie
Jerozolima. 30. 12. ŻAT Żydowska Ager.cjn 

Telegiaficzna dowiaduje się, że z dn. 1 '■'ycz- 
nia lv28 ustawa o gminach żydowskich w Pale 
słynie nabiera mocy obowiązującej. Projekt

ustawy ogłoszony został w  oficjalnym organie 
rządu palestyńskiego jeszcze dnia 20 lipca 1926 
Nowa ustawa przewiduje utworzenie rady d© 
legatów gmin i Żydowskiej Rady Narodowej.

sprawie wymiany więźniów
Sprostowanie PAT‘a.

Warazawa. 30. 12, PAT. W  uzupełnieniu po 
danej za pośrednictwem PA T ‘a z Moskwy wia 
domości o podpisaniu piotokołu w sprawie wy 
miany więźniów' politycznych pomiędzy Pol­
ską, a ZSRR (wiadomość tę podaliśmy wczo­
raj. —  „N. Dz.“ ). redakcja P A T a  piosi o spro 
stowauie tej wiadomości w  tym sensie, że pod 
pisany został proiokoł dodatkowy obejmujący 
pozostałe jeszcze z dawnej wymiany osoby, a 
mianowicie ze strony Polski 32 osoby, przeby 
wające w więzieniach sowieckich ze strony zaś 

i sowieckie] 9 osób. przebywających w  więzie­
niach polskich. Jest to ostatnia wymiana doko 
nywana na zasadzie ustawy sejmowej z roku 
1923. Wymiana obecna nie jest więc żadnym 
nowym aktem, lecz tylko wykonaniem daw­
nych zobowiązań.

Proces gen. Rozwadowskiego 
odroczony do marca

Warszawa. 30. 12. Sin. Przeznaczona swego 
czasu na 9 bm. rozprawa przeciw generałowi 
Rozwadowskiemu uległa wówczas skreśleniu 
z wokandy z nowodu choroby oskarżonego. 
Obecnie wojskowy sąd okręgowy pragnąc 
przyspieszyć sprawę nakazał zbadanie stanu

zdrowia gen. Rozwadowskiego. Lekarz orzekł* 
że gen. Rozwadowski z powodu wysokiej go 
rączki nie będzie mógł opuścić łóżka w ciągu 
dwóch najbliższych miesięcy, wobec czego roz 
P'awa odbędzie się prawdopodoonie dopiero w; 
marcu 1928-

Statystyka bankructw w Polsce
(Telefonem od aaszego korespondenta)

Warszawa. 30- 12. Sin. W  ciąga roku bieżąc© 
go zbankrutowało w Po,cce 152 iirm przemy­
słowych ł handlowych. Pierwsze miejsce pod 
względem bankructw zajmuje województwo 
centralne —  62 bankructw, da1 ii zac.rodnie 39, 
południowe 27, śląskie 19. wschodnie 5. We­
dług rodzaju przedsiębiorstw najwięcej upadło 
ści przedstawiają przemysłowe —  41, w końcu 
przedsiębiorstwa kredytowe Wśród zbankru­
towanych firm przeważają firmy będące wiar 
snością jednostkową.

Giełda nowojorska
Nowy Jork. 30. 12. Warszawa 11.25, Londyn

rsS 7/16, Paryż 393 7/8, Wiedeń 14.10, Praga 296. i 
;ól„ Wiechy 528 5/8, Belgia 13.99 I pół, Budapeszt 
1/.50, Szwajcaria 19.33 1 pół, Hels.ngfors 252 i pół* 
Soiia 0.72, Holandia 40.17 i pól, Osio 26.62 1 pól, Ko 
penhaga 26.83, Sztokholm 27.02, Tokio 46.62, Buka 
reszt 62, Berlin 23.90, Belgrad 176 1/4.

NA EKSP0RTS
Kupuję surowe skórki
lisie, tchórze, tem akl, królicze
i płacę najwyższe ceny : 176 *

E. CAZES, KRAKÓW 
ulica Mrcdcwa L. 3 9 - 43

'.a

„ALBA** Szczapa Aska 7
Niniejszem zaw adamiamy o otwarciu n ljele- 

ganlszego męskiego salonu fryzjerskiego pou 1 ir 
rownictwem p Władysława b, współpracownika 
firmy Labużeir ?.250s

Jednorazow a próba przekona k a id tg o  
o d o b ro c i:

Kawa pak>n« Santos Freitu V2 kg. 2ł. 4-~
„ ,  ,  Estra Pre:m 1/2 kg. Zł. -'80
.  . Cejlon ang. 1. 1/2 kg. Zł. 7'20

.  . 1L 1/2 k]r. Zł.S -
Polaca:

WOJCIECH O łS Z C W S K ';
W  K R f t K O *  IE -  M ACY S Y N E K . j

LOKAL przy ul. Karmelickiej L. 10
w podworcu, składający się z 2-ch pokoji na par­
terze i 3-eh pokoj: na piętrze (osobny budynek) ra 
Hom haudlowy od zaraz do wynajęcia. Reflektuje 
się tylko na pierwszorzędną firmę. Wiadomość u 
właściciela. 32ó‘2s.

' • C L oex£ecke» 
(Leczniczy ś r o d e k

1 WYPRÓBOWANY, SPROWADZAJĄCY 
ULGĘ w CIERPIENIACH

WYSTRZEGAĆ SIE PODRABIALI. 
[FrNYI V Y tYU<0 WPUOEŁKACHiFUiMBĄ,

PRZEDSTAWICIELE
na R zec zp o sp o lita  Po lską  

Dom H a n d l o w y  
E D .K O C H  iW .EO R M A N N  

W a rs z a w a , ul. Boducna N91.
________________________________________ \9

! ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  3 ■ H B . Y B I S 5 S a £ l * ‘

Najprzedniejsze gatunki czekolady
poleca:



oyfgNIflff* fliftdzieła 1 stycznia 1087 Nr. *

ale doataje do&uj*

Maczke mleczna 
Nestle

Skutek nie powinien zadziwiać, gdyż Mączka Neslle, 
cieszącu a “ od przeszło pół wieku zasłużonem uzna­
niem, jest nadzwyczajnie pożywną, jak wskazuje porów­
nanie z innemi odżywkami podług formuły Snlermana:

6 7 0 0

3 8 5 0

3 2 1 2

3 1 0 2

2 9 5 0

2 9 0 4

1 5 9 2

| Maczka Nesilą’a 
*► T f a s f o

^  Mięso A’olom 

Ciasta*
♦  Jaja >
♦  Chleb’
♦  5 w ie ż e  m lek o

♦  Z ie m n ia k i

Niech każda matka, dbająca o zdrowie swego dziecka, 
zażąda od Centrali dia Polski firmy Nestle, Gdańsk, 
Dominikswall 6, bezpłatnego nadesłania pouczającej 
broszury:

Rady itk a rs k lt  d la  m łodych matek
oraz próbnej puszki must*

N a u k i mlecznej ICestle.

Poważne przedsiębiorstwo (fabryka mydei jędrnych, 

toaletowych, najmodniejszych proszków do prania

S2*a p tszu k u je  natychm iast

Jeneralnego zastępcy 
na Małopolska

th  odpowiedniem fiksum oraz prowizją. Tylkc po­

ważni dobrze z rynkiem małopolskim obeznani pp, 
kupcy, którzy wykazać się mogą większą sprzedaże 

oraz objąć część delkredere zechcą nadsyłać oferty 

pod *  Stała posada* do Admin „Now. Dziennika".

i i DYWAN"
Tkalnia d jiru u Y  

j kilimów 
K r a h ó w -r o d a ó r a o  
8w. Klagi 9 Ua|« t u  3

połata
D Y W A N Y  I KILIM Y

boalconkaiaaeyJnW taaio. 
KUoika aia naprawy dywtmów 

perskich i kilimów

Poszukuje się
p rA g i ■. nctyasicl 
n -• ap zs dawczyni
I ja n.er-.będnegc arty* 
knlu z branży spożyw­
czej w ii1 odwiedza­
n i  gospodyń 1 zarząd- 
czyń doirowycib, od 1 
ztyu/aU 1 28. Żgłosz. 
„Mi a-e“, Kraków ulica 
Zyblikinwicza 19 ssas

FORTEPIANY
n u k w j i i  *a

PIIYIL*A  
W A C K A  

FGTrGFA 
STIUCLA 

KI."I I I .  ?FA 
AftN. flfilfcERA 
TYLKO WE FlhMIE

W ŁB C IO M K I
(Z. Raba nasU 

Kraków , Fzł_<  Spiski

PIH NINA 
▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

ZAKOPANE
Hotel-Peusjonat „ C r i  riłlt** luksusowo 
urząozony zimna i c epła woda w każ­
dym pokoju, taras, ogród. Kuci nia sma­
czna i obfita. 8oo8x Z a r z ą d

Q |  E l l k l | # E  ntedckrwialośćusu
Q k E U I v l % E > wa działa wzmacniają
_____________________________, co, odży »  czo podn eca
apetyt, nieoceniony środek dla rekonwalescentów
Mm i Krzyaztotorskiago
ywris W ) r.w chlncwo-żetazlatc
u, watadze 1iaz) ańsk-ej. — Ul rnbycia wewszyst- 

. >>«« aptekaeL 1 dtogerjach, — Cena za M. 4*25 Zł. 
jj p*j g-łii. — We własnym mierest* żądać wyraźnie 

W** krryiztoforskiego Wlae  ch lnow o-ialazlite . 
! anarator. cbem.-łarm Mr. M. Krzygztoiorsk' Tarnów

n a j ta n ie j— własnego  
 ̂ wyrobu poleca:

"A . H. Petzenbaum
K r a k ó w , D ic l lo w s k a  81. 

C an y  fe b r y c z n e .  C e s o d n e  w a ru n k i

POSADĘ przyjmie panienka władająca biegle 
jeżykiem hebrajskim i umiejąca szyć. Zgłoszenia 
do pp Rubinstein, Dietla 45. 11 p. lluSg

UN IFW A2NIAM  skradziione tymczasowe za­
świadczenia, wydane przez P. K. U w  Wilnie 3 p. 
ort. ciężkiej, aa nazwisko Jan Tomczyk, pluŁ 1482g

111YI
Dr Mek :j miljana Lustgartena
U lu  zapnysiąleacge znawcy sądowego
K ra k ó w  Grodzka* 6 0 . T e l. 27 0
podermu e w miejscu i na prowincji czyn­
ności w następującym zakresie: zestawia­
nie bilansów, zek ścianie ksiąg, stałą lub 
doraźną rewizjękajag, przy uwzględnieniu 
najnowszych przepisów podatkowych 
porządkowanie zaniedbanej buchalterjj 
stałe prowadzenie buc-balterji własnem 
siłami, organizację i reorganizacje biur.

c v n  a  \ ] i / T
r | N  U  I w  l \  I  najl.nlaj UICIIAŁ WSiTZ. Krakdn
* B i o flik a  71 Infnr itle

DROBNE OGŁOSZENIA
PODRÓŻUJĄCEGO, ewentualnie HANDLOWCA  

z kilkuletnią praktyką z branży norymbersko-galan- 
teryjnel, poszukuje lirma, w cale] Polsce zaprowa­
dzona. Zeloszenla pud „Pracowity" do Adm. „N 
Dziennika". I54f z

FIRANKI od naltaf.szyrh do na,wykwintniejszych. 
— story od 15 zł. — kapy od 35 zł. — trzyczęściowe 
od 20 zl. -  polec? WYTWÓRNIA FIRANEK, Podgó­
rze. nL Traugutt,* 15 (przecznica Małego Rynku), 
II. piętro. 4o2z

CHŁOPCA z lepszego do-tnu, do lat 15, przyjmą 
do praktyki skleDowej: L. Horowitz, Szewska 11.

3200

A L B A  Szczepańska 7. Zawiadamiamy oloiej- 
szem o powiększeniu naszego instytutu dla Pań. 
Ondulacje, manicure, strzyżenie, masaż twarzy 
pod Tachowem kierownictwem pp. Stasia i Miehila 
b. współpraccwnóAów iirmy Labuzek. a251

DO B IU R A  fabrycznego potrzebny saldukotily 
sta znający stenog.afję polsko-niemiecką i piszący 
nu mn,szynie. Szczegółowe oferty pod „H. I. M. • do 
Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Rynek 8. 3240er

PRZYJMĘ Inteligentną pjnnę do 2-ch chloprzy 
ków lat 3—0 Zgłosz. do firmy „Allirnce" Ry- 
nek 33. 324 ler

PODGÓRZE i Okoltaal Nowootwarta wypoży- 
czaloia książek „Kultura". Podgórze, Rynek głó­
wny 12 poleca bogaty wybór książek polskich, 
niemieckich, francuskich. Dla Urzędników 1 stu­
dentów bez kaucji ZuU i. do kin. 3245er

BYMFONJA wypożyczalnia nut Sławkowska 23, 
poleca bogaty wybór nut nowoczesnych i szlagie­
rów - na fortepian i skrzypce oraz ski zypce I Tor- 
pian 324Csr

P A N N A  biurowa rutynowana poszukiwana do 
natychmiastowego wstąpienia. Zgłoszenia Skryt­
ka pocztow i 311 Kraków. 3247er

POSZUKUJĘ samodzielnego korespondenta 'tki) 
polsko- niemieckiego ze znajomością buchalter}!, 
pusrm t , j  ej) biegle na m .szynie Henryk Lipschttz 
Kraków, Krakowska 28. 1502g

RUTYNOW ANY buchalter i korespondent pol- 
i t >  niemiecki, pierwszorzędna silu. poszukuje od­
powiedniej posady. Zgłuszenia pod: Skromne wy­
gania do Adm. JŃ. Dz." lólóg

SAMODZIELNA modniurka potrzebna do t y 
Jadwiga Cypes Poselska 20. 15GTg

RUTYNOW ANA munduntku obznajomlona s  
czynnościami kancelaryjnenu poszukuje posady 
Zgłoszenia pod „Zdolna*' do Aam. N. Dzień. 15Clg

AK LAD  PERUKARSRI poszukuje 2~rmynOTa- 
ijych sil oraz panienki do praktyki od zaraz. Zg ło  
-zema KingeróWua, Kraków- Podgórze, Lwowska 
i L  155g

AKW IZYTORÓW  zdolnych do zbierania zamó­
wień no węgiel poszukuje aię. Zgłoszenia pod 
„Węgiel" do Adm. N. Dziennika- 3241x
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